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aród fiński zwy.ciężył 64-lecie urodzin 
prezydenta Benesz a 

PRAGA. (PAP). 
Dz·iś, w piątek, 28 
maja, Czechosio-~ ........ ~-.i). • .t 4 ·' l'-"<-fNi<. .... iJ. • ..- ~'. -~"'- ...,"- ...;..'· .:;_ • ' "' • 

~iq~;~-~~:- ~~:d_~~~~ .. „.~~=/„ ... :::...~L„~~-·-; ;_· ~ ".: . .:, .. ~r'tit waCJa o•bchodzić 

Pod 
cy 

straiku generalnęgo setek lysię-
obolników front' demokralyczny odniósł 
naporem 

będzi·e 64-tą r.ocz· 
nicę urodzin ·pre· 
zyden•ta , fe·publikl 

· dra Edwarda . Be· 
nesza. Pre·zydenit 

zwycięstwo nQd ·reakcjq -
Benesz związany 

_ •j_es·t 1ak najśdślej 
z dziejami niepo_d. 
legleJ Republiki 

· Czechosłowackfej. 
·w roku 1914 przy 
boku pie.r~szego 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass donosi z 
Helsinek, że kierownictwo akcji protestacyj
nej wydało polecenie powrotu do pracy wszyst 
kitn strajkującym. Decyzja zaoadła po -..akoń
czeniu kryzysu rządowego i mianowaniu mi
nistrem spraw wewnętrznych przedstawicie
la fińskiego związku demokratyczno-ludowe
go - Kilpi. 
lllłlłlllllllllllllłlllllłllllllłllllllllllłllllłllllłlłlllllllllllJllllllllllllllllllllll 

nFachawcy z Chicago" 
alcwodzą wojskami Sophul sa 

Dzięki masowej akcjł protestacyjnej, kry
zys zakończył się zwycięstwem sif demokra
tycznych · Finlandii. Plany reakcji zmierza
jące do usunięcia lewicy od rządu, zostały 
całkowicie sparaliżowane. 

HELSINKI (Obsł. wł.). Kryzys wewnętrzno -
po!Hyczny w Finlandii, wywołany usunięciem 
z rządu przedstawiciela Związku Ludowo - De
mokratycznego, ministra spraw wewnętrznych 
Leino, został zlikwidowany, zgodnie z źąda
niem fińskich mas pracujących. 

Na miejsce ustę-pującego min. teino - mi
nistrem spraw wewnętrznych mianowany zostiłł 
dotychczasowy min. -0światy Kilpi, członek par 
tii ludowo-demokrntycznej. Ponadto pani Hecr
ta Kuusinen (źona b. min. Leino) przywó.kzyn1 

grupy parlamentarnej ludowych· demokratów 
została mianowana ministrem stanu. 

Powyższe- zmiany w składzie gabinetu prze
prowadzone przez prezydenta republiki fiń
skiej, poprzedziła energ!c.~na akcja· fińskiej kla 
sy robotnicri:ej, która strajkiem genernlnym od· 
powiedziała na ofemywę reakcji. Według ko
munikatu, ogłoszonego przez Komitet ak-::ji F~ń 
skiej Partii Ludowo-Demokratycznej o przebie
gu strajków w Finlandii, mających na celu 
zmusą:enie rządu fińskiego do powołania przed
stawiciela lewicy na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych na miejsce zwolnionego 
niedawno mini6tra terno, w całym kraju w 
dniu wczorajszym objętych było strajkiem k;l
kaset tys. roobtników. 

prezydenta Czecho 
słoFacji - Massa

ry.ka, którego był ucz.niem, rozpoczął przy· 
gotowanie akcji dyplomatycznej Czechów i 
Słowaków, której efe.ktem było proklamo· 
wan!e w roku 1918 re>publiki czechosłovldc· 
kiej. 

Po wielole·tnim piastowani'll urzędu min·i· 
stra s.praw zagraniczmych Czechosłowacji, dr 
Benesz został wybrany w roku 1935 prezy· 
dentem Czechoskiwacji. W okresie między· 
wojennym znane są całemu światu wystąp•e· 
nia dra Benesza w Lidze Narodów w Gene
wie, której był długoletnim generalnym se-

K O n f e r e n C J• a 6-c ., u w r o z s y p c e kre~:z:~·ęciu Czcchoslowacjd przeoz Niem<"ÓW 
dr Benesz udał się do Londynu, organizując 
tam rząd emigracyjny i ruch oporu. P-o u-A arady londyńskie w spraw e Niem:ec nie dały rezultatu tworzeniu samodzielnej armii czeskiej w 
Związku Radzieckim w lecie 1943 roku, dr 

LONDYN (P_ĄP) - Po raz drugi w c'ągu 
bieżącego tygodn a odroczono o-lyaj v 6-<.1u 
pań~tw, uczestniczących w konfe~encii nad 
prty6z.łością zachodnich Niemiec. K\e.rown"CY 
po1>1czególnych delegacji znajdują e.ę u.<idal 
w 6WOich stolicach. gdzie prz3-c>rilwadza)ą 
ko'lsultacje. 

Według opinii kół polityczny<:h, n:e idoła· 
a'l na ostabnim .posiedzeniu mnaą.c poważ· 
_,. -I E 

nych trudności, wynikłych z różn,c iJOJl~d.:'.w Benesz podpisał w Moskwie w grudniu tego 
n.:i Hi! eg 6praw. W p1erv.·-szyro r·•ęrfa1<0 de:e· roku pakt przyiaźni i wzajemnej pomocy m:ę
g11c1a f.;:mcuska wysuwa nadal· vre1e ·za'>P ze· dzy Czechosłowacją i Związkiem Radzieck'm. 
l:~n -wcbec prnjektów ameryk.ańskkh. W kwieflniu 1945 roku prezydent Benesz wraz 

vv kołach miarodajnych uwa~a s.'ł. ze ie- z rządem czechosłowackim przybył na oswo
t<!l1 w os.1:atniej chwili me nast•p1 jak.1ś Ui· bodz-one przez Związek Radziecki tereny cze· 
~atlfl na zmiana: los konte.rencji fondv1iskie! 

1 
chosłowack.ie, aby w K_oszycach 4 kwietnia 

1 JE'i zupełne niepowodzenie 1.1101,na uwcz.ic 1945 roku proklamowac re-:5lytuowanie nie· 
j•.ri w przesą,dzone. podległej Czechosłowacji. • 
ait· n ·o Jl a- , - m11UQ1e z au~ 

Sukcesy obrońcó Jer zolimy 
i i .h iJ .i· k2 r ~ ,,d · t ~„ 

LONDYN PAP. W 13-tym dniu inwazji Do na~er gwałtown:(ch walk doszł<? na dro I cielską bazą artyleryjską. W czasie niesły· 
wojsk arahskich na Palestynę, sytuacja na po dze p~m1_ędzy .Jeroz?l!mą a Tel ~vive~. - chanie zaoiętych wa1k wręcz, żydzi wyprLT11 
szczególnych kontach przedstawiała 6ię w Szczegolm~ zacięta bitwa toczyła ~1ę o m1ai>to artylerzystów i piechurów arabskich. Dzięki 
czwarite.k 1następujcteo: La"!11n, lezące o 32 kim: na zacho~ ~d Jero- temu poważinemu sukce6owi, znaczny odcinek 
FRONT POŁUDNIOWY zohmy. Na skutek powazneJ sytuaCJi, Jaka wy południowego frontu w Jerozolimie znalazł 

. Zgodnie rz rz.anądze1niami trumanowsikiego Na froncie południowym nie stwierdzono tworzyła się dla walczących tam oddziałów się ponownie pod kontrolą żydowską. 
namiestnika dla Grecji Griswolda - na żadnych istotinych miian. Komunikat egi1P5ki a.rab6ik:ic~, dowództwo .. 8;rabs~ie wysł.ało na LONDYN, PAP. - Wielka Brytania otrzy
czele fa5zysfowskich jedi!l-Ostek wojskowych dunosi o ataku oddziiałów żydo~ich na Dei1: ~en odcinek. fłontu po51p1es,zme pos1łik.1 z re- Dll'ła noty Egiptu, Syrii i Libanu, zawiada-
w Grecji .6tanęli „,spęcjaJiści ameirykańscy" od Haim, leżący pomiędzy Te.I Avivem a Gazą. Jonu Jerozol~my, mia" ce blok d - . t t 6 prowadzenia walki z odziałami Wolnych Gre- ' Ataki miano odeprzeć: Samoloty egipskie bom Róż·ne doniesienia z samej Jerozolimy po· • Ją 0 

• _a zie przez e rzy pa stwa 
ków, walczących o wolność. baidowały szereg osiedli żydowskich oraz a- twierdzają zgodnie, że obrońcy żydowscy od wod palesty~~luch. B!okada rozciąga _się na 
Wśród tych „s,pecjalistów", któiych p,odDbi- takowały konwoje na południe od Jaffy. nieśli tam rpowaine sukcesy. Ocdziały Ha· całe wybrzeze w pasie 6 mil morskich od 

rr.ny reprodukowane są obficie w prasie ame· FRONT SRODKOWY ·ganah rozbiły pozycje arabs!kie w dziel.nicy brzegu. 
rykari.s·k.iei - znajduje 6ię 6pora licz.ba eks- Wojska Haganab odbiły osiedle Ramath Ra Sheikh. Ja.rrah, zmu6~jąc. wojska legionu I . LONDYN, PAP. - Agencja Reutera komu 
gangsterów z Chicago, Brooklynu i innych hel na południe od Jernzolimy, które nast~p- a~ab6k1ego ?o wycofama 61ę. Zydo'W'Ska gru· mkuje z Ammanu, ze według oświadczenia 
miast, znanych z „walecznych" ludzi. nie było bombardowane przez lotnictwo arab 'Pa uderzeniowa zdobyła 6Zturmem lkla~sztor rzecznika rządu transjordańskiego _ celem 

Na ilustr. „major z Chicago" dowodzący od skie. Komunikat iracki donosi o akcji wo}sko MareUa;;. znajdujący się ~111 drodze do B'!tle· krajów arabskich walcz h b · p _ działami faszystowskimi pod Konilzą. wej w rejonie Nablus. em. ktory był przez pewien czas nie.przyja· les.t i . . ącyc 0 
ecm_e w a 

1m-111lmll!!!ll1111 1111-1111.,.1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 byn e kJesitt, uhtwoArzeruboe _St~nó2w ~Jed.noczo· nyc , w oryc ra wie l yd7.! mieszka· 
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'T liby razem ko,rzystając z równych praw. 

Pu apce . rumana Rzecznik nie określił jednak bliżej co razu· 
mie pod mianem tych „Stanów Zjednoczo-
nych Palestyny". Zapowiedział oo również, że 
Transjordania nie zgodzi się na zaprzestanie 

Ostre ataki prasy brytyjsk;ei na politykę za gran· c1ną W. Brytanii ~~~::gi:!~ ;::s~~~:e zrezygnują z idei nie-

LoNDYN (PAP) - Szereg dzienni•ków bry· 1 żów stanu. „Daily Mail" dodaje, że n'e ule- mienie krajów arab6kich co do na;>aści na !u· NOWY JORK, · 0 AP. - Prezydent Welz-
tyiskJ<:h wy5tąpi!o w czwartek z ostrą Hyty· ga wątpliwości, iż król _Abdullah za~h,.,wałby dność żydowską w Palestyme, to oJiJoW e- i man opuścił Stai:y_ Zjednoczonę udając się:do 
ką pol!tyl<i zawanicZIIlej Bevina,. przeo:le I się y~aczej, gd~by Bev1n zaw1adom1ł, g-0· we <!z1alność za to spada rówmeż na W1el!q Bry- 1 Francji. Przed wyjazdem oświadczył on .dzien 
wszystkim w odniesieniu do wy.paAikow w Pa· własc1wym cza5ie :> wycofaniu oficerow .bry- tanię, popie. rającą; tego rodzaju SP_1S~1. Jedy-1 nikarzom, źe państwo Izrael .pra'gol.~ u'trzy
lestynie. . tyjski<:h ! le9ionu arabskiego. Dzie-t1mk ~ta· ~a drog~ d.la lł~v ._na - .zaznacza. uz.oo?,k - mać przyjazne stosunki z Arabami l Angll-

Konserwatywny „Daily Mail" nazywa Be- kuje również politykę Trumana, stwiedzaiąc . 1est złozen1e oswrndczen1a, w ktnq :n oy za- kami W 1 'ł k ·. ·. · · · 
v/na i Trumana „dziećmi bawiącymi się zapal· że jego kilkakrotna interwencja w so10wach oowiedzial zaniechanie jakiejkolw~ek ? 'J1nocy ·• e zm~n .wyrazi. P_rze ~n~me, ze_.~ań
kam/ w fabryce prochu". Zdaniem d'!.iennika. palestyńskich przyniosła „zastraswjące wyni· dla ligi arabskiej oraz wycofanie ofi ;e,ów i stwo z.y?owskie zdoła przefomac lstme3ące 
całkowita odpowiedzialność za rozwój wvpad- lu". zrezygnowanie z dalszych dostaw omni. trudnos(:1, a obecny k.onflikt w. Palestynie 
ków w Palestynie spada na tych dw:X:l1 cr.ę- Liberalny ,,.Manche>Ster Guardian" pi,c;zl! że Półofiojalny „Tirne.s" pisze, że polityk1J a- uda się pomyślnie rozwiązać. · ' 

D 
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Bevin ma jeszcze szanse <,1rydostan.ia s.1e z pu- rabska nie zdoła/a przeszkodzić r>owslaniu PARYŻ, PAP. - Hr. Bernadotte udał się 
łapki, w którą sam 6tę dał zła.pać. Dziennik ci::iństwa żydowskiego, wobec czego obow;r.z- na pokładzie specjalnego samolotu oznaczo-

T 
• • pc<lkreśla , ie Bevin swoim upartym „tan-0w16· ~iem Wiel~iej .Brytanii Le.st przekH::mi!i. krq-1 nego godłami Międzynarodowego Czerwonego 

',., kar1eewm,~1 ca R~~d~ż ~:j'~ti":.~~H:~ I ~~m ~~~:~:;·y·· k. ~"ń"~ ki";'. ~:·~::d~~~;;~~rBff;;:,:~::-· ~. 
stronie 

'ł 6 I dla w:och 
WASZYNGTON (PAP) - Dzieillllik Even·ng a oddźwięki fego są poważniejsze, niż pny· WASZYNGTON (PAP) - Admln!s:Xator 

Star" stwierdza, że pogłębiające się napn~żenie puszczano. Dzienni'k wyraża opinię, że dal· 1 J)lanu Ma.rshalla - Hoffman, zakomunikował, 
w. stosunkach pomiędzy Stanami Zjed?''ClO· sze_ t~wanie .• tych n-iepororzumień może •ię po- źe na stanowi>Sk.u kiernwnika s.pecjah1Pj misji 
nym1 a Wie·lką Brytanią, które wystąp:1" po wazme odb1c na wspołpracy obu mocars~w za· marshalloW6kiej we Włoszech mian.1wano Ja. 
raz pierwszy na jaw w sprawie Palestyny, zo- ró~o w Eurov!e, jak i na Sro4ko·wvm i Da- mesa Zełlerbacha. ZeUerbach jest bogatym 
czyna przerzucać s.ie rów„Jeż na inne tereny, lek1m W6Chodzie. ~rzemysłoW(:em kalifornijskim. 



•-\ 

lfr. 2"' . 

Imperializm usiłuie ro.zbić Europę 
Clenie Hitlera i Goebelsa n kon resle w · Hadze. Sojusz 

reakcji przeciw pokoJowym silom świata 

Wybory w Polu dn. Afryce 

LONDYN, w maju. 
Cienie Hitlera I Goebbelsa patronowały de/Pgalom przybylym d-0 Hagi na „Kongres 

Zje<lnOO'JJOOej Europy", zwołany przez Winstona Churchilla. Przyi;nal ,,;ę do /Pgo otwór
cie jeden i; delegatów brytyjskich, który w swoim przemów/c-niu powiedział, :te NOWY 
ŁAD HlTl.liROWSKI w Er1Topil' powinien ,,lać się FUNDAMENTEM DLA ZJBDNOCZO
NB.J EUROPY. "Hitler zfPdnrH' ZYI go,,podnrkę europej.s-ką. Zjednoczył on sy5lem 1.or z
towy, radio, tran.,po,;.> i komunikację. Dzieła Io powinn·o być obecnie kontynu.owane··. 
Oświadcze-nie l·o złożył wybitny pr,zedstcrw iciel partii konserwatywnej, byly minister -
Hore Belisha. 

Fakt, że między zwolennikami ,Zjadn'.lczo· 
n'!j Eurory" olx>k Churchi<lla, Bevina i Bluma 
znaj<luJą się rzP.<:1..nicy. niemieckie§ o rewi·tjo
nizmu i faszyści w rodzaju Moslep, n1)wi 
sa.m za siebia. Narody Europy zna.ią '.nr·ą 
drogą rozwiązania problemów powoje'flTy;::h. 
Drcga la prowa<l-zi nie do podziału, a:e do 
szczerej współpracy wszystkich nandów, 
wielkich i malych, na równych pBwrl o:: h. Jeet 

NOWY JORK (PAP) - Ageil1cja A5socia• 
ted PJ"ess donosi z Prntorii, że w środę odby· 
ły się w Unii Poruooiowo • Afrykańskiej wy· 
bory do parlamentu. Wyniki wyborów będ~ 
znane w piątek, jednakże według powszechnej 
opi11ii uważa się zą perwne, że zwycięstw.o w 
nich odniesie rządowa parbia marszałka Smut· 
sa, pomimo pewnej straty goffiów. 

W ostatnim parlamencie paif!tia Smi1tsa za!· 
mow&ła 89 miejsc posekkich na 150, Kampa· 
nia wyborcza toczyła się Jlr:zede wszys~k.im 
wokół sprawy dyskryminacji rą.sowy.::h wobec 
ludności murzyńskiej. Umiarkowanemu p:-o· 
gramowi rozwiązania problemu Dll\JJ1'7.yńskieogo, 
qłoszonemu przez partię rząd0w1, prze·~twsta· 
wiła się nacjonalistyczna partia Mall~a, do· 
magająca się wprowadzenia jeszcze -...:1ę,;;:szy<.h 
og.raniczeń w U'Prawnieniach ludno.ści meeuro· 
pejskiej. 

Rodowód tz.w. „Ziedn1c:zonej Europy" rze
(:zywiście bierze swój począ:lek z Nio.mie:c. 
O „Pa.n€uropie" mówił jesz.Cze przed H.tleram 
111zowini&ta niemiecki. Hiidebrnnd, a jeszcze 
przed nim Wilhelm II, który marzy! o „Mittel-

' Euro.pie". Ale jeże.li namet mogą za istn i eć: 
wąljpliwości, kto z rikh był ojcem ducliowvm 
Kongire,.;u w Hadze, to je-st rzeczą bezspori1ą, 
że Ws~s'lkie obecne argumenty propagato·6w 
,Zje<lnoczorn-e1 Europy" zostały hurtem prze
jęte z arsenału Hitlera i Goebbelsa. 

Równie jasne je-st, że głównym celem 
„Zj€dinoc.zonej Europy" jest wskrzeszenie p'l
nowania reakcji niemieckiej na bazie odro
dzenia ciężkiego przemysłu niemieckiego. W 
swoim aaoSie - dU'1hllie oświadczył Chu1-:hl!l 
- stwierdziłem, że szczytnym posłannit::tw0m 
państw zwycięskich jest podanie ręki N:em
com i wprowadze.nie ich napowrót do r·).izi· 
ny europejskiej. Dla na-s problem n!e·niecki 
polega n_a odbudowie życia go~podatnef:O 
Niemiec i wskrzeszeniu starej chwały rasy 
niemieckiej." 

Oczywiście, nazwa „Zjednoczona Eurona", 
jaką Chlll·rchill nadał Kon-gresowi w Haadze, 
je;;·t nie:zlliPełnie ścisła. Uch wały, przy jęte 
przez Ko!ll.gres w Ha.adze, „wykluczają" z Eu
ropy Związek Radziecki, oraz wszystk;e k' a
je demokracji ludowej. W ten sposób Kon
gres wbrew swej nazwie wezwał do rozbfcrn 
i podziału Europy. 

Z drug:ej -strony „Zjednoczona Europ'!" ma 
objąć także W6zysUkie posiadłości kolan-.alne 
państw zachodnie - euro pe isl<ich w Afry;::e, 
które to terytoria zajmują powierzch.nię tr;'.y 
razy większą od powierzchni tych państw w 
Ęuropie. 

Motorem zwo.J.ania „Kongrnsu Zjectr'oczo
nej Euro;py" w Haadze i niewidzialną ~ąką,. 
która kierowała jego obradami, by~i v2led~;a
wiciele amerykańskiego Departamentu Stąnu . 

Dla każdego, kto zdaje sobie sprawę z 
sprzeczności interesów istniejący<"h między 
Stanami Zjednocwnymi a państwam; mar.:;hal
lowskimi oraz między poszczególnym: pdÓ
st·wam1 marehallowskimi w sprawie N'sm .ec, 
pompatyczne pJzemówienia na kongres :e w 
Haadze o konieczności g<ispodarczegv 1 po;l
tycznego zjednoczelllia tych krajów wydclwaly 
6ię mało poważne. 16 deficytów dodanych do 
siebie nie czynią nadwyżki. „Globa.iny p!an 
ekonomiczny" nie oznacza nic, jeżeli żadne z 
16•tu państw marshaliows•kich 11'e oos ada 
narodowego plainn gospodarczego i wszys;.kie 
znajdują się w. jarzmie kapitału finan5vwepo. 
16 rządów w krajach marshallowskich pos•a
wiło się w sytuacji biedaków, żehrząrych na 
podwórku amerykańskim. 

Vvszysbkie, zabarwione fałszywą barw'l ide
alizmu przemówienia na kongreste w łlaadze 
byl tylko parawanem, zasłaniającym ·zec;;y
wiste cele „Zjednoczonej Europy", kt·'.nymi 
sa· 

· 1. Dominacja amerykańskiego kcu>rla''zmu 
w krajach Zachodniej Europy, nlszc;-,1r.a :«h 
gospoda•kę i pozbawiająca ich suwer~·unpsr:i 
narodowej. 

2. Wspólne zainteres·owainia obozu reakc]d 
w tych krajach d>la zatrzymania zwyci-:s'qe
go pochodu obozu demokratyozneg0 i pF>;; 1 ę
powego. 

to droga rzeczywistej demokracj•l : pla.:iow:i-
3. Odrodzenie imperialistycznych Ni·?miec nia gospoda,rczego. Sukcesy krajów r!enwkra

i u:worzenie bi?ku wojenne~o, jako. bri.zy wy- cj;j iudowej są najlepszym dowod?.rn· Ż": tylko 
padcwe1 przeciw Zw1qzkow1 Rad~1eck?emri l I tn droga odpowiada potrzebom i wo ·1 rt'lro-
kro,iom demokracji ludowej. d•'w. Palm Duff. 

Naguuły d-ła · młlłdzi.eżowytb- ~rzodowników 
w prze-my śle dz.iewiarsko-pnńc.zosroiczyrp wrączoire zostały uroczyście w sa, i Teatru Wojska Po!skrego 

pracy 
W Teatrze Wojska Polskiego w Łudzi odby dz eżowych i władz z prezydentem miasta -1 ~1 i 0kcm pracy, zgrom?~eni u<:J:walili na. za

lo się uroczys~e rozdanie dyplomów i odz.nak tow. Stawiń;;kim. i prz~·wo.dniczącym Zarz~?il kanc:zeme 1;1T?czysto~Cl rezoluc~ę. naiworuiącą 
pam:ątikowych oraz nagq-ód 65 najwybitniej- Gt'lwnego Związku Włokmarzy tow. Burs1JUm c'llil .i:n10.dz1ez P.racuiącą. Łodz1 do dalsz.e~o 
szym młodzieżowym przod.ownikom pracy w ni ciele. . . . - , q-on\·•1.a1;11a wsipołzawodmctwa pracy wsrod 
łódzkim przemyśle dziewiarsko - po1iczos1J11.i- W czasie uroczys•tosc:1 pr~ewodmczący . g~o- _m_1_nc_z_1_ez..;y;.·--------------
czym. _ wroego komitetu orgam.z.acyinego młod-zi.ezo-

Pri:odownicy ci zdobyli pierwsze mieJ&Ca welJf) wyścigu pracy tow. Ociepko wygros:ł re 
w czwartym etapie mlod.z.ieżowego wyścigu ferat o znacze1niu i osiągnięciach gospo<lar
pracy. c;;ych, s•połecmych i wvchowawczych ws;pół

Na uroczystości roz.da•nia nagród przybyli nwodnictwa pracy wśród młodzieży. 
po'l.a •licznie -zgromadzoną młodzieżą tatkże J?.1 rozdaniu nagród oraz .dyplomów i od
przedstawiciele organizacji zawodowych, mlo I zna'' pamiątkowych młodz1ezowym pr:z.odow-

r.- ~ -

Kolejarze amerykańscy żądają 
naci nal- zacii lin1~ kolejowych·· 

WASZYNGTON, PAP. - Przywódcy 20-tu I przejęcia przez władze federalne zarządu nad 
związków zawodowych kolejarzy, grupują- kolejami w dniu 10 maja. celem nied.opusz

czenia do strajku. 
cych ponad 1 milion 250 tysięcy pracowników 

Proces admirała SS 
NORYMBERGA (PAP) - Rozpoczął się tiu 

proces przeciwlk.o admirałowi Schneewindowl, 
oskarżonemu 'o ,pope.J!nienie zbrodni wojen· 
nych. Schneewillld oświadczył na ro:z;>raw-ie, 
że uważa okupację Norwegii przerz wo;ska 
hitlernwskie za U§prawiedliwio.ną i m.l:tarnie 
konieczną. 

P.rzyznał on również, że projekt okupacji 
Norwegi•i został wysunięty przede wszystkim 
przez dowództw<> floty, celem zabezpią.czeilia 
dostaw rudy szwedzkiej do Niemiec. Schnee
wind zakomunikował równieiż, że okapację 
Danii praeprowadzono na żądanie niemlieckie
go dowództwa lotnktwa. 

zażądali znacjonalizowania linii kolejowych 
oraz rozpoczęcia przez rząd rokowań o płace 
i warunki pracy. 

Odpowiednią rezolucję przyjęto w wyni
ku zerwania rokowań pomiędzy związkami 
zawodowymi a przedstawicielami towarzystw 
kolejowych. Uchwala stwierdza, że nacjonali
zacja kolei byłaby logi~zną konsekwencją 

Roczny plan - w 10 lńiesięcy 
~nstanowili wyk ri2ć robotn'.cy radzieccy 

MOSKWA (PAP) - Zainicjowane przez 57 
czołowych przedsiębiorstw Moskwy V{t>półza-

Rada Gospodarcza Bizonii 
wodnictwo pracy pod hasłem wykonania pla· 
nu rocznego przro roCTU1.icq rewolucji 1 listo
pada br., ogarnia cały Zwi~ek Rad:!.Jeckl. W 
samej tylko Moskwie załogi ponad tys'ąca za. 
kładów przemysł-Owych zadeklarowały swój 
udział we W6półuiwodnictwie. Przyłączyły się 
do w.spółtawodillictwa załogi hnt UJral&isjch z 
-zaldadami magniotogor lcimi na cze~e. które -
jak wiadomo - przeikroczyly w tych dniach 
pozi<im produkcji, zaprojektowany na rok 
1950. Hutnicy obwodu mołofow~lklego, którzy 
wykonali plan 5-miesięczny na dzień 15 maia. 
zapowiadają zakończenQe planu rocznego 
przed 7 Ms-to.pada. 

domaga s:ę wstrzymania demontażu fabryk niem'.eckich 
LONDYN (PAP) - Agencja Reutera riono

si z Franlkfurtu, że Rada Gospo~arcza Bizon.ii 
powzięla jednomyślnie uchwałę, w której do
maga się wstrzymania dalszego demont(Jżu 

niemieckich fabryk przemysłowych. R:i.d:i za-

żądała utwio~zenia mieszanej komisji F'Jjusz
nicz<J • niemi&kiej, której zadaniem byłoby 
omówienie przyszłości fabrY'k niemieck'.i:h. 

Rezolucja głosi, że przeprowadzoo1e de
montażu „utrudniłoby realizację prognmu od
budowy Niemiec i innych krajów". 

Likwidacja majątków obszarniczych cesarza Japonii 
LONYDN, PAP. - Agencja Reutera dono

~i z Tokio, że krążą tam coraz uporczywiej 
pogłoski o abdykacji cesarza Hirohito, która 
ma nastąpić 15 sierpn.:~ br. Poglo~ki te P!"'ey-

na terenie Czechosrowa ii 
PRAGA (PAP) - Na zamku Hlubo~<i w 

Czechach nastąpiło przeję<:ie przez 'Vh.rize 
czechosłowackie majątku rodowego :>yłvch 
książąt Schwarze!ll.be·rg, który obejniQW ,tł na· 
czne obszary ziemi. 

Przewo<lniczący Cze6kiej Krajowej Rady \)rily n~ s·i p ~t 1 · , , • 
Narodowej - Kopr i va - podkreślił w oku· · · i.e 0 J a nie W lV ~· ~ cesarza U 
licznościowym przemówjenlu, że przejęty ma- ~encrała Mac Arthura, cnz po 2'aźądaniu 
jątek służyć będzie na przyszłość wyłącznie I przez wiceprze.wo<lllliczącego Izhy niżsi.ej uMa 
interesom ludu czechQslowackiego. I nowienia w Ja,ponii repuplJ:ki. . 

rttOŃID Sół..OWIŁW ~,,.:;;;;-~~-~~~~~ 13 - Zaczekaj - odpowiedział Cho- -Hussein Husslija - powiedział ża 
dża Nasredin. - Zapomniałeś, że po- łośnie. - Spójrz, wszak to jest ten sam. 
winieneś darować każdemu napotka- - Każdemu napotkanemu - powtó· 
nemu złotą monetę. Dlaczego więc nic rzył Nasredin. ~@[ffif~[ff]QJ~ nie dałeś nosiwodzie? W ciszy znowu rozległ się jęk. To Dża 

- O, biada mi! O, rui·nacja! - krzyk- far rozwiązywał sakiewkę, 
nął lichwiarz. - Temu nędz.nemu chciw Tak było przez całą drogę. Nosiwo· 
cowi mam jeszcze dawać pieniądze! da co pięćdziesiąt kroków wybiegał im 
- Rozwiązał sakiewkę i ci-snął . mone- na spotkanie. Był cały zdyszany, z tru
tę. - Niech to bedzie ostatnia! - Już dnością chwytał powietrze„ po twarzy 

Chodża Nasredin słuchał, gryząc war chcę cię wynagrodzić i dlatego daruję ściemniło się i nikogo nie spotkamy jego spływał pot. Nie rozumiał co się 
gi. Wynikało z tego, że uratował lich· ci połowę ... to znaczy chciałem powie- w powrotnej drodLe ! stało. Chwytał monetę i biegł dalej, sta 
wiarza ·dwa razy - raz własnrmi ręko.- dzieć - ćwierć, nie„. jedną dziesiątą Ale nie na próżno szeptał o czymś rając się ich przegnać i wów wysko-
ma, a raz rękoma nosiwody. „Nie, jed- . część twego długu. Jest to najzuRełniej Chodża Nasred'n z nosiwodą_ czyć z krzaków na drogę. 
nakowoż utopię go. choćbym miał jesz dostateczna nagroda, gdyż mógłbym Ruszyli w powrotną drogę - na prze Chcąc ratować swoje pieniądze łicti· 
cze przez cały rok mieszkać w Bucha- wypłynąć sam, bez twojej pomocy. · dzie szedł lichwiarz, za nim Chodża wiarz wciąż przyśpieszał kroku, wresz· 
rze-" Tymczasem lichwiarz wrócił do - O, szanowny Dżafarze, - nieśmia Nasredin, a na końcu krewni lichw:a- cie i on puścił się po prostu kłusem. 
przytomności i zaczął klótliw:e krzy- to powiedział nosiwoda. - Nie wy- rza. Ale nie uszli nawet pięćdziesięciu Ale czy mógł przy swej ułomności prze 
czeć: plynąlbyś bez mojej pomocy. Daruj mi kroków, jak na spotkanie im wyszedł gonić nosiwodę. który po prostu oszalał 

- O, Hussein Husslija, podjąleś się choć czwartą część mego długu. z zaułka nosiwoda - ten sam, którego i pędził jak wicher i zdążył wyskoczyć 
mnie uzdrowić, a zamiast tego ledwo - Aha! Więc ratowałeś mnie z wy- chcieli pozostawić na brzegu. na spotkanie lichwiarzowi conajmniej 
nie utopiłeś mnie. Pr7ysięg,3rn na Alla- rachowania! - krzyknął !oichwiarz. - Lichwiarz odwrócił s:ę I chciał p:ętnaście razy i wreszcie przed sa
cl1a, że n'e zbliźę się do tego stawu bli To znaczy, że tobą kierowały nie uczu- przejść obok Ale Chodża Nasredin sro mym domem zeskoczył skądś z dachu j 
żej niż na sto kroków! I cóż z ciebie za cia dobrego muzułmanina, lecz jedy- gim glosem powstrzymał go. zagrodził spbą furtkę. Po otrzymaniu o-
mędrzec, Hussein Husslija, jeśli nie nie wyrachowanie.! To podlega karze! - Nie zapominaj Dżafarze! Każdemu statniej monety padł bez sił na ziemię. 
wiesz, jak należy wyciągać ludzi z wo- Z twego dlugu nie daruję ci nici spotkanemu! Lichwiarz wskoczył do furtki. Za nim 
dy; zwykły nosiwoda przewyższa cie- Nosiwoda zasępił się i odszedł. Chodża W nocnym powietrzu rozległ się mę- wszedł Chodża Nasredin. Lichwarz rzu-
bie rozumem! Podajcie mi mój płaszcz Nasredin spojrzał na niego z żalem, czeński jęk. - To Dżafar rozwiązywał cił do jego nóg pus1 ąsakiewkę i krzyk-
i zawój. Hussein Husslija, już zapada potym z nienawiścią i. wstrętem na Dża swoją sakiewkę. nął z wściekłością. 
zmrok, a my musimy zakończyć to, co fara. Po otrzymaniu monety nosiwoda zinikł - Hussein Husslija, moje uzdrowie-
zostało rozpoczęte_ - Hussein Husslija, chodźmy prę- w mroku. Ala gdy uszli jeszcze pięć~ nie kosztuje mnie zbyt drogo! Strad· 

- Nosiwodo! - dodał lichwiarz pod dzel - przyf3_aglał go lichwiarz. - O dziesiąt kroków - nosiwoda. znów wy- łem już ponad trzy tv::;;:>ce tangów na 
nosząc się. - Nie zapomnij źe termin czym szeoczes.i z tvm chciwym nosi:. szedł im na spotkanie. Uchwiarz zbladł prezenty, na jałmu7'..n e 1 na tego prze· 
tweao długu upływa za tydzień. Ale woda? 1-1 za1:rzasł sie cały. J klete-ao nosiwod9' 
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w Ratalna sprzedaż 
maszyn ro :niczych -broń bankrul • 

u iłu·e op6inlf odbudowę 
OSTATNIĄ brunią &chwytanego złoczyń-

n szych wsi Centrala Handlowa Przemysłu Meta
lowego .przekazała „Społem" do rataJe 
nej sprzedaży dla wsi - maszyny rolni
cze na sumę około 200 mln. zł. cy czy oszusta, ostatnią nadzieją ban

kruta, ostatni4 pozycją odsuniętej od wład?.y 
pasożytniczej klasy pozostaje zawsze i z re
guły kł~mstwo. 

ZBANKRUTOWANA klasa ob zarników 
i kapitalistów odsunięta priez lud od 

il.woich majątków i fabryk, pozbawiona wła
dzy politycznej liczy już iylko na cuda, że mo
że jednak będzie mogła wrócić do żłobu. Dla
tego próbuje ona wakzyć ze zwycięskim obo
zem demokracji ludowej. przy pomocy fałszu 
i oszczerstwa. 

Wszystkie te kłamstwa, rzecz prosta po 
pewnym czasie kompr1>mitują ich siewców, 
ale póki jednak nie zostają one !prostowane 
mogą nara?.ie wyrządzić obo?.owi demokracji 
pewne gzkody, a o to przeeież tylko chodzi 
zbankrutowanej reakcji. 

TRUDNO w ramach je<lnego tylko ar-
tykułu omówić wszystkie kłamliwe 

chwyty jakie od roku 1944 stosowały w 
Polsce reakcyjne niedobitki. Trudniej jeszcze 

ksiąg hipotecznych. W odpowiedzi na to przy. OBECNIE państwo nie tylko i.e nie id.zie 
szło zarządzenie władz administracyjnych w kierunku osłabienia gospodarstw rol-

„Społem" otrzymało m. in. do rozpro
wadzenia 1.495 młocarń, 32 młocarnie-
czyszczalnie, 1.500 wialń, 2.675 parni
ków, 1.705 sieczkarń, 1492 kieraty , 582 
wozy robocze. 

pnyśpieszenla akcji. wpi.e6w hipotecznych. - nych, ale odwrotnie - stosując odpowiednią 

Wkrótce potym minister Zietn Odzyskanych politykę podatkową, udzielając kredytów, za
tow. Wie~ław wydał zarządzenie o przyzna- opatrując w maszyny rolnicze i nawozy sztu
niu tytułu własności już nie tylko osadnikom czne. i.damo siewne itp. pomaga małorolnym l 
na Ziemiach Odzy1okanych, ale i wszystkim in- śred11lorolnym budować ich indywidualne 410-
nym obywatelom, osiadłym w miastach na spoda:rstwa, uważając, iż to jest najbardziej w 
domy, warsztaty rzemieślnicze, a nawet małe naszych p~lskich warunkach słuszna droga, wio 
fabryczki. _ dlłca do dobrobytu wsi, a co za tym idzie -

Obecne wszelkie ?.miany, jakie zaszły w do dobrobytu całego na.rodu. I iSZCi~ił1 
wyniku reformy rolne~ zostały już raz na za_ I dla tego ludzi, usiłujących bzdurnym! plot AllllDHQL ! 
wsze zatwierdzone przez spOł'ządzenie odpo. kami o kołchozach w Polsce wzniecić niepo- ~ _ 
wiednich wpisów do ksiu wieczystych. kój i przeszkadzać w odbudowie wsi w:nni-

p LOTKA reakcyjna raz jeszcze okazała śmy gonić precz jako szkodników i najgor- , CWi\\lE(A .i NARCJOJ.t 
ęię podłym łgarstwem, obliczonym na szych naszych wrogów. _ .- __ _ 

sianie . zamętu i niepokoju w społeczeńz,twie. I Wiktor Lemiesz. 

Jak było na Wystawie Rolniczej w Pradze 
wyliczyć te wszystkie szkody, jakie wskutek : Na początku bieżącego miesiąca około tysiąca rolnik-ów i działaczy wiejskich wy-: prem'iar Gottwald otworzył wystawę zapra
szenen!a się tych kłamstw poniosło wielu !iechało z Polski na klkudniową wycieczkę na łowiańską Wystawę Rolnicz1t w Pra- ~ szając nas do obejrzenia jej. 
obywat~li, a prr.ede wszystkim jakie &traty Edze. Uczestnicy tei wycieczki podzielą się wrażeniami z naszymi czytelnikami. - ~ Już na pierwszy rzut oka dało się zau
poniosła Polska. EPierwsze podajemy notatki z podróży tow. Mariana Potapczuka - wiceprezesa Za-~ ważyć pięknie urządzony pawilon radzte-

Pawilon radziecki budził ogólny podziw 

Zajmiemy się dziś jednym z najbardziej ~ rządu Wojewódzkiego Z. S. Ch. w Łodzi. § cki, ozdobiony kolumną Lenina i Stalina. 
zł'ośliwych i uporczywych kłamstw, jakie w ... „„„„„.„.„.„.„.„„.„„„ •• „„„„.„„„„.„.„.„„„„ .. „.„„„„„„„„„„„.„„„.„„„„.„.„".„.„„„.„„„.„„.„„.„„„„„„.„„.„.„„„.„„. - Piękne eksponaty, \Vykresy, zdjęcia boha„ 

kraju naszym od pierwszej chwili niepodle- Przekraczając granicę już daje się za- „Głos Chłopski'' donosił, wycieczka nasza terów pracy Z·wi.ązku Radzieckiego, arty 
rłości szerzyli obszarnicy i fabrykanci oraz uważyć :!ntuzjazm w sto~unku do Pola- brała udział w obchodzie Swięta Pracy w kuły kuśnierskie, skórzane, spożywcze w 
Ich pachołkowie. ków - poznają nas po małych chorągiew- Pradze. Widzieliśmy olbrzymi pochód, li- niejednym z na~ wzbud<Zaly lekką za.-

OD lat szerzą zwolennicy reakcji !Yl<lur- kach narodowych polskich i pozdrawiają czący setki tysięcy manifestantów. zdrość. Dalej olbrzymie kombajny, nowo
ną plotkę, że rolnley zmuszeni będJł wołając: „Nazdar". Trzeba przyznać zadziwiającą organiza-, czesll:e mas~yn"'.", ~r~kt?ry •. siewniki, m.łoco 

zrzec się swej ziemi i wsąplć do kołchozów. Po drodze z pól, które pomimo suszy cję i entuzjazm. Przed trybuną wznoszono karme, ko~iarki, zmw1ark1, kultywatory. 
Reakcji chodzi o to, aby chłopi nie robili wkła dobrze wyglądają, witają nas kobiety i entuzjastyczne okrzyki na cześć .i;:iremiera Porównując zacofaną pod kazdym wzglE: 
dów pieniężnych, wkładów pracy w swe go- mężczyźni machając rękoma. Pociąg wta- ?~t~alla, Rz,ądu, l"art.il,, Di:mokracJl i Pr?.y- dem carską Rosję ze Związkiem Radziec
spodarstwa i co za tym idzie spowodowali cza się na stację Bogumin. Z daleka ;uż 1azm Na,ro~ovr: Słowians~1c~. • kim, którego osiągnięcia na polu gospo
)łlflr:c!e większe zacofanie rolnlctwL Kapitali- widać chusteczki i chorągiewki narodowe P~ze~owienia były krotk1e, ~w1ęzłe, pe~ darczym mieliśmy możność obejrzeć w ma 
ści liczą, że ogólną nędzę i głód, spowodowa- czechosłowackie l polskie - grll orkie- ne zyc1a ~ przerywane entuz1astycznym1 łym wystawowym odcinku _ narzuca siP, 
ny złą gospodarką oraz stan niepewności i nie stra - wita nas Przewodniczący Rady Na- okrzyk8:nu zeb:anych. Szczególni: prze- nieodparcie myśl, że tylko wola p rolPta · 
pokoju uda im się WYkorzystać dla swoich In· rodowej i Przedstawiciel rolników, - mło- mó~1en~e prerru~ra Gottval~a. przy]ęte ~y riatu _ wola ludu radziecki 

1101 
oraz mą

terer.ów, których ostatecznym celem jest po- dzież w strojach ludowych wręcza kwiaty. ło menu.lknący~1 ok;:zykami 1 oklaskami._ dra i przewidująca polityka P artii ?.e Sh -
wrót do m:ijątków, fabryk I rządów. Serdecznie witamy się, krótka szczera roz- . W dniu 2 ~a]a zaproszono !las. na ?f1 linem na czele mogła dać tak wiel"' chło -

p LOTKA ta krąży mlmo, że C?.olowi prr.y mowa odjeżdżamy dalej. c1alne otw11-rc1e wysta;.vr _rolnicze] . W1.el- pom radzieckim, Narodowi Radzleck1<>mu. 
Na dworcu kolejowym w Pradze - ude- ka sala panteonu, pom1esc1ła 2,000 ludz1-

wódcy demokracji nie raz, a setki razy korowany. m flagami narodowymi - wita na placu przy głośnikach stały dziesiątki Naiwięcej lud~i grupowało się przed 
aroczyścle oświadczali, ie kolekt,.-włzacJI w 1 ' · t ·1 

nas dyrektor departamentu Ministerstwa tysięcy . Wysłucha iśmy ta~ przemo.w1e- ym pawi onem. Wsryscy twierdzllt, U> p!l-
Polsce nie będzie, że to co dobre i co konieczne Rolnictwa, Przedstawiciele Rady Stołecz- ni~ ~remiera Gottwa.l~a, . min~stda Rolnic.twa wilon radziecki zajął pierwsze miejsi::e . 
było W: Związku ~adzieck!m m~źe sl.ę ?.uPel- nei. Od~ożą ~as do hotelu ~,Gr~f". ~mrisza, prz~.d~tawtci.eh Związku R;ad~1ec- Pięknie r.organlzowano pawilony c

1
eskle ' 

nie me nadawac do stosowania w naszym W dmu pierwszego ma1a1 1ak zresztą kiego, Bułgarn l Polski. Po przemów1emach h t k t • . . 
. . · · - nowoczesnyc maszyn, ra orow, znr~ 

kraJu. Rząd nasz poszedł w kierunku wprost I wiarek ,dźwigów do ładowania nawoz•1 na 
przeciwnym, niż mu to za:zuc.all os~czercy. Wiado.,,oścl droftlars"le wóz bez pamocy wideł, zao

11
,trzone w w i _ 

Spr~edał chłopom po nlezrn1em1e niskich ce- Ek t • • • • k• I k• traczki do roztrząsania gnoju. Elewatory 

nach półtora miliona hektarów ziemi z re- spor )aJ I gęsi z 1e ee 1ego do przenoszenia siana do stod(Jł na stogi 
formy rolnej, osiemfet pięć~zieaiąt ty&!ący i:e- itp. Wysi~awa świń 0 olbrzymim wzro~de : 

ktarów z gospodarstw poniemieckich n~.zie- Kielcczyzna, w szczególności południo- w Kielcach eksportuje dziennie dwa wa- białych angielskich, ostrouchych 1 koni 
miach dawnych i ponad cztery l pół m iona we stoki Gór ::,więtokrzyskich, były i są gony świeżych iai· Jaja z pieczątką „Po- p6łarabskiej krwi, bydła czerwonE!1:Jo. 
hektarów na Ziemiach Odzyskanych. Cztery poważnym ośrodkiem hodowli drobiu. Gę- land'' w skrzyniach drewnianych z napi- Wszystko to interesowało nie_miernie zwie 
miliony chłpP6w za jednym zamachem uzy- si „kieleckie", pastwiskowe, które hodo- sem „Polish Fresh Eggs" „Społem" eks- dzaiących. 

11kało ziemię, a czę1to I inwentarz. Ziemię wane masowo nad brzegami Pilicy, Nidy, portowane są w ramach angielsko-polskiej Trzeba przyznać, że cała wystawa fak 
sprzedawano po 15 metrów żyta u hektar, a Kamienne; i Wisły, znane były jako „do- umowy handlowej. Część jaj eksportowa· od strony estetyki, kultury jak i zdobyczy 

k d 20 l t bry towar''. na jest również do Szwajcarii i Czechosło- technicznych, rozm· i'eszczeń _ była zor-
spłatę należności rozło7ono na o res o a · ł · d b. 

hl Na skutek wojny pog owie ro lU zna- wacii. ganizowana pierwszorzędnie. W p1'erw-
Okazało się więc, że rąd, który miał c o. · · · · ł K' 1 • i 

_. 1 b'• " czme się z. mme1. szy o w ie ecczyzn. e. ,,Społem" zorganizowało na terenie Kiel-:: szym dniu zwiedziło wystaw" olcoło 100 
pom rzekomo zabra6 z.·1em ę, - ZT() llS co„ Ob K 1 ó ęł " 
WT""'Z pn:eclwn"'nn, dill im ziemi" wymarzoną , ecme ie ecezyzna zn w osiągn a tuczarnię gęsL W roku bieżącym przewi- tysięcy ludzi. 

""~ "'"y ,., powazne rezultaty, zarówno w hodowli . • . . 
od dzie5łątk6w pokoleń chfopskich. drobiu ja~ i. w eksporcie jaj ~a granicę·-,, I dz1~ne Jest utuc~eme i eksport około 30 Po zwiedzeniu wystawy delegacja nasza 

Gdy te argumenty reakcyjnej propagandy Oddział 1a1czarsko-mleczarsk1 „Społem tysięcy sztuk gęsi. rozdzieliła się na sześć części. Nam przy-
szeptanej okazały się nieprawdziwe, przycze- padło odjechać na południowy-wschód -

piono się do tego, ze nie tak szybko, jakby CZYTAJCIE ,,GŁOS CHŁOPSKlll na Morawy do Brna. 
chłopi sobie życzyli, dokonywano wpisów do (D. c. n.). 

POZA materiałem, z którego budowany Inż„ I. Sorita 

Kiszenie pasz w silosie 1est silos, poza kształtem i wymiarami 
zbiornika, - wielki wpływ na wartość ki
szonki ma sam sposób zakiszenia paszy.
A by hodowca, który zazwyczaj to zakisze
nie przeprowadza i za nie jest odpowie- Wczesnym ranerr następnego dnia np. sty jadalnej, na nią warstwę posiekanej 
dzialny, mógł zrozumieć ważność pracy o godzinie 6-ei przystąpimv do robót przy- mieszanki poplonowej itd. Kaidą warstwę 
r>rzv kiszeniu, omówimy poniżej przykład gotowawc1ych. Tuż pny silosach niuzy- naleiy bardzo silnie ubijać a zwłaszcza 
wiięty z życia. kujemy dla każdego silonu: a) be· pny ścianach zbiornika, tak aby w środ-

Przewldzieliśmy moiność zakiszenia po- czkę z rozwodnionym zsiadłym mlekiem ku zbiornika była wyniosłość z masy zie-
t t 0 skład!zie: łubin słod~ (25 1 zsiadłego mleka plus 75 1 wody) i z lonej. W tym celu 2 ludzi posuwając się 

P onu pu ewnego odpowiedni14 chochlą do czerpania; woda przy ścianach zbiornika - zwłaszcza przy 
kl - peluszka - saradela - słonecznik; musi być o ile możności źródlana czysta, ścianach, sieka siekaczami ł ubija ubi. 
poza tym mamy: liście buraczane i odpad- b) przy każdym silosie r.ależy przygo~ jaczami. Każdą warstwę należy spryskać 
ki warzywnicze (dużo liści kapusty jadał- tować po 2 ubije.cze (baby) i po Z siekacze paru chochlami l'Siadłego mleka. Warstwy 
nej). <używane normalnie w chlewni do siekania trudniej zakiszaiące się (poplon) - po 

Wykonanie: Poprzedniego dnia przywo- ziemniaków), spryskaniu zsiadłym mlekiem przesypuie-
zimy z mleczarni odpowiednią ilość chu- c) na , każdy silos wymiarów: 3 m śred- my kilkunastu garściami po§ladu żytnie~ 
dego mleka, licząc po 25 1 na 1 zbiornik o nicy, 4 m głębokości t.j 24 m sześc. poie- go. 
wymiarach 3 m średnicy, 4 do 5 głęboko- mności - należy przygotować około 50 kg W międzyczasie kosi się na polu świeżą 
ścL Mleko to postawimy na zsiadłe i rano pośladu żytniego. zielonkę, ewentualnie zbiera liście kapu· 
dni::. następnego rozw(){:n imy w stosunku O godz. 6.30 przystępu~emy do ci~~ia sty i przywozi się do szopy, lub przy dniu 
25 1 mlek<i zsiadłego na 75 1 wody. sieczki z przywiezionej wieczorem mte· i;.ogodnym do silosów pod którymi ustawi-

T„go Sl.!"'llego dnia przygotujemy (zwie· szanki poplonowej; sieczemy na długą sle- liśmy sieczkarnię, siecze się i ładuie do 
ziemv) w na jbl i ższei odnośnym silosom czkę (5 cm) · ~ silosów. Praca ta musi być tak zorganizo
szopie: liścit buraczane, liście z kapusty , O godz. 6._45 ~rzyst~pu1emy do układ.anie wana by żadnych pnerw w ładowaniu 
iad 111nei itp. odpndki warr.vwni<!ze. Jeżeli I w~r~tw w s1lcs1.e. ~a:..,da w~~twa powinna zbiomika nie było i by załadowanie kom· 
np. liście kapusty jadalnej będą wyjątko· m1c<: grubość f!Ie w1ększi:i mz 30 em. Ukła- 11letne ukończyć w ciągu jednego dnia. 
wo duże i ~rubt - trzeba będzie pociać da się n .. astęp~Jące .~arstwy: rośliny ła.~wo Z uwagi na zagrzewanie się roślin skła-
1. na siecrk"· Teito1. dnia _ pod wiec7:ór zaklsza1ące s1ę, roslmy trudno zak1sza1llce ... h k d . ed . 

1 
. · „ l · ś1 ' ł t k' · · 'td A uany<: w upy ma poprz mego, na e nakosi my <''1.e~t'- ron'rrnu ; :r,wier.iPm" f?O ':t~. ro imy a wo za 1sza1ące się 1 . . · 

do 117npy. Również w szopie ustawimy siecz- więc w naszym przykładzie na sp6d po- I załoby - zwłaszcza W małych gospodar~ 
karnie. ~ożymy war.>twę liści buraczanvch i kapu- stwach tak zorganizował robote, aby cała 

zakiszona pasza była do siekania i kiszenia 
beą>ośrednio przywożona z pola. 

Gdy już wypeJnłmy warstwami zbior
nik aż po górną krawędź, zakładamy dre• 
wnia.ną nasadkę lJOdwyższającą zbiornik o 
wysokość 1,5 m. Założenie nasadki ma na 
celu przepełnienie zbiornika świeżą pa
szą - by po ukończeniu osiadania się pa· 
szy pojemność zbiornika była całkowicie 
wyzyskana. 

Po napełnieniu zbiornika złożoną masę 
roślinną przykrywa się cienką warstwą 
sieczki lub plew, naco daje się warstwę do 
40 cm gliny zmiesnnej z małą ilością oli
wy maszynowe; {dla nie pękania gliny) ł 
przyciska się ciężarami (np. kamienie du
że, żelaza itp.). Po zupełnym osi ądnięciu 
się paszy, co zazwyczaj następuje po 1 ty
godniu - nasadkę zdejmujemy, a silos 
(względnie silosy) nukrywamy daszkiem 
ze słomy 1ub drzewa. W daszku powinn~ 
być odpowiednia klapa umożliwiająca 
dostęp do kiszonej masy bez zdejmow ania 
całego daszku. 

W przewidywaniu większych mrozów, 
wystającą nad poziom ziemi część zbiorni
ka dobrze jest ogacić liśćmi lub słomą. 
Szczegóły na temat kiszenia pasz znaidą 

czytelnicy w pracach inż. M. s. Polowicz 
.,Kwaszenie paszy'' Nr. 54 groszowe; bi
blioteczki rolnicze; oraz inż. J . z. Paj ąk 
„Pasze w gospodarstwie" Nr. 17 biblio te
czki kółka rolniczego. 
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. I~a cze[e. ll?:rzybywa•jąceó do Polsdti bulłgar

l9k1eJ deaegaq1 a:a:ądowej stod premier nądu 
bułgaa:skiego, Jeny Dym4'~;orw. 

Wola:Jiy dzi5 i budu.jący gn:nach swej suwe
reninośd l!lairód bułga:rski nazywa Dymitrowa 
1>wym_ wo~z~m i llla.uczy<:ielem. Lud Bułgarii 
?d. w1eJu_ 3uz la.~ układa o rum pieśni. Jego 
1 m1ę . nos1 o?ecme 100-łtysięiczna brygada ro
b~tmcza., '2'lnueruająca ()blJ.kze swej ziemi. Dy
m11irowgrad - itaika jes.t a:ó'WIIlieti: !lliiiZW.a. l!lowe
go, budowal!lego od podslta•w przez mfudrnież 
bułgamką miasta, ktlÓlrego fabtrylki p:ra.y9piet>zą 
p.roces lll/Pil'Zemyisłowie111ia jeJ pięknego kiraju. 
Dowo~ów tego, jak kocha i jaik diwmna jesit 
Bułgana Ludowa ze swego Dymitrowa, moż
na:by pro:yituczyć zlllacznie więclaj. 

. Dymiitrow jest jednaik: wudzem mas pracu· 
~ących, ik<tó['y !Ila.Jeży nie <tyil!ko do swego lua
JU. „Nas'Z Dymitrow" - tak mÓ<W1hli o nim z 
dumą praed 15 laty, gdy ll:oc'Zył się proces ld;p· 
ski. o ipodlPa.Jernie Reicl!istagu, robotlllicy wszy· 
&tk1ch illarodowości i pańsibw. Talk mówią o 
nim i dziś wszyscy, któ:rzy wlidzą w nim jedną 
~ czołowych , postaci międ'ZynModowego ru
chu ro.boltniczego, k1tóny wiedzą i pamięta•ją 
o tym, jaJk olbrzymi i 111ie1Przemijający wikład 
IW d'Zieło wailiki 'Z fa511.yzmem hitllerowsilcim, w 
dzieło zwycięs1bwa socojaildzmu i demok:iracji 
!Wniósł Jerzy Dy.mi1rrow. 

Dymitrrow urodził się 18 czerwca 1882 ro
ku, w mieście Radomir, w po'bliim sto.Iicy Buł
garii - Sof.ii. Jest synem robo!hni!ka i starszym 
bra·tem izasłlllżonego dila ·rewoJucji rodze·ństwa. 
Przeszedł s.UJrową s.zikołę i l!larukę pro~eta.iriatu. 

W 1898 .roku, w .wieiku la<t 16, by1 jlllż czo
łowym aktywisitą ZWlią'ZJku DrukaJI'Zy w Sofii; 
seikre<tarzeim tegoż iz·wiązllm zostaje w dwa la
lta póż1rnie•j. Jest jednocześnie czynnym człon
ildem bu~9arskiie1j ipa.rtii socjal - demobaitycz· 
nej, naJeżącej do j•e1 irerworucyjm.ego sikrzydła 
~,Teśniaków". W szeregach tych oSltaltlnich, po 
ll'ozłamie w 1903 rn!ku, walczy lllada!l nietzmo11:
l:lowanie z opoir.t'lllniZllilem w ruc!lm robomi
aym. Jaiko utalerutowany orga.illiiza<tor zosta
)e w rnku 1904 wySJ11nJ.ęty przeiz pantię na s1:a-
11owisko sek:.retarza stwol'l.Oillego wówczas 
ilJjedi!loczenia Zlwią'Zików Zawodowych Bułga
!'ii, któire to fiuIDJkcje peł!ni nieipnerwanie do 
i.\923 ro!ku. 

Od 1913 do 1923 roiku był wybierany do 
parlamea:IJtu przez robolfllldlków sofijs!kich i by1 
pierwsa:ym w Bułgarii li caiłej poll\ldrniowo
wschodIDfoj Europie iro!:młllliilkiem, piastującym 
manda<t pose;!JSlk:i. Staje się teoiretylkiem ruchu 
rzawodowego, wybitnym pubłiicysitą partyjnym 
d mówcą, którego wystąipiernia parlamelllJtarne 

Wódz i nauczyciel ludu Bułgarii 
.Mr. ' 

stowsik.iej o „d21kim" i „ba;rba.rizyńsk.im" na'!O· 
dz-ie bułga.r&kim. i jego przedstawkde11u .114 .ła· 
wie osata.rżoilly:ch - Dymitrow wykaw~e:· _Jaki 
dzikim i ba.flba.rzyńsikim w rzeczywisitosc1 Jest 
faszystowski system irząda:ei!l.ia - i oświadcza : 
„Szczycę się tym, że jestem synem bułgar
skie1 ikllasy robotllliczej". 

Positawą Dymditrrowa i_ mas robomiczych ca.
lego śiwi<iil:a hitłlleryzm ipn:ypa.rty zos~ał do ml\l• 

nabi&aiją ro.zg'łoisu w całym kraju. Kie.ruje cji iro:z.poczyinają oirgię terrorn p~iwiko Ida- ru; zmiuszony jest do u111iewinnie111ia wdelkie
masowym ruohean rol:roibnkzym, głośnymi i bo- sie roboitmicze.j, co sta111owi jeden z głównych go bojownika pro~eta.rialbu d jego towarzyszy. 
jorwymi ak.cjami Sltrajlkowymi. Wa!likę przeciw- pU!Jik'tó<W kh pnygotowań wojennych. W di!liu Ze wzmożoną eine11:9ią staje Dymi<t:row do 
ko a:eformi'Zl!Il.owi prze111osi róWlllież 111a Menę 9 maKa 1933 miku przebywaijący w tym cza- dalszej wa,tki z dmpeiriaai.zmem i faszyzmem. 
międzynwrodową, broniąc ZillSad rewoilucyj- s•ie w Ber·łinie Dymitrow 'Zostaje a.reszfowany Jest niestrudzolilym szermierzem ided jedno· 
111.ych na terenie LI MiędzYlllairodówki I. Am- i we w:rześniu tegoż rn'ku &taiwiony zo6'taje li<tego fu:ol!lltu .robot-niczego i fu:oµibu Jrudowego. 
ste•damsk.iej Międzyna.rodówiki Związków Za· pro:ed sądem w Lip>Sim ipod zarzu~em podpa'le· Po rozgromiel!ldu hiltile~u i uwo:1nie111iu 

Jerzy Dymitrow 
wodowych. · nia Reidlli•ta.gu. krajów słowaańsikich przez Armi·ę Radzieciką. 

W La<tach piel'W6zej wojny świaltowej 'Zaj- Na pl!'ocesie Hps!kim bacmie śledzonym przeiz Dymitrow Sltaje na czede siwego nairodu. Jesit 
mud~ sltanowisko zdecydowarue a'll.ltywojel!lJlle, cały cywilizowany śiwia<t wykazat Dymitrow inicjat orem i organiizatorem Ftrollllbu Ojczy7m.ia
co też przypłaca więzieniem. W•ięzio1I1y był nieza:ó'Wlnane męstwo i energię trewolucyjną. nego w Buł.ga.rii i ire.fonn ~łecmych, p[ano• 
później jeszcze niejednolkirotnie. Faszyzm buł- Już w pier~zym o!k.resie rządów hitflerow- wej gospodarki bui9lLTISikiej, wszysil!kie swe si· 
gars:ki diwa iraizy skazywał go zaoC'Zlllle na ka- &kich ujaw.nił on wobec świała mo;raJbno - p1l· ły i wlie•l1kie z,dolbności, całą swą wiedzę mM
rę śm.derci. lityczną pnewagę komunitzllllll na.cl faszyzmem, ksistoW61ką i dośw:iadczenie ['ewolucyjne od-

W rok11.1 1923 }aiko ipełmomoonilk KC KP Buł- którą póź.niej na polac.t wojennych zademon- daje Bułga.rsikie:j Republice Ludowej. O jej 
garioi kiernje z,brojm.ym powSltcmiem cobotini- strowały w całej rozdągłości narndy radziec· wszec:hstro11mych pos1ępach wiedzą WS'ZY6CY· 
ków i chłopów przeeiwko k.rwawym ra:ądom kie. Dymitrow bronił na procesie nie swego Wielki bojoiwniik prole<taTiaibu jesit róWtllież 
faszystowisik:im Zan.kova. Z !końcem tegoż ro- życia, lecrz. wiełilc.ich iidei, o iktó.re wailczy po- konseikWOOJtmym ii gorącym szenIIllie'l'2:em prcy· 
ku staje w Wi<!di!liu, sikąd rnzpoczyna oa:ga· s-tęp<>wa Iuidzkość, z o&karżonego 'Zamielllił się jaźni słowiańskiiej, przyja:lmi si.a demok.rac.1i 
nizację maędzyurndowej wa~i ip:rzeciiwlk.o fa· w os'kairżydeila. i socja1Htzmu, wieilkim olbirońq poikoljiu i wol· 
s.zy:zimowi, co s.tajesię odtąd jednym z na.jważ· Pamaętllly jest jego .pojedyneik po.lemicz· ności na:rodu. 
niejszyc.h izadań jego działaibnośc•i. ny z Coe.ringiem w toiku irozp['awy sądowej, I Wi.tamy go['ąco na poLskie1j Z'iemi sła.W111e-

Koniec lutego 1933 roiku hi1tJle.rowcy demaskujący prowokacyjny cha.ralkfor osikar· go gościa, Jerzego Dymitrowa. 
pod1Pa1Jają Reichslł:ag. Pod oisłoną tej p.rorwoika- żenia. W odpowiedzi na ujadande prasy faszy- M. Młnkowskl. ... ..... ..._....._..,.,..._,.~~~.._..~ ....... ~ ...... .._....._,.....,..._.........,...._......_...~..._....._,.~.._.. ..................... .._... ..... ~..._,..._,....._....._,..._,....._,..._,....,. .......... 

Troska o zdrowie człowieka pracy 
4-lygodniowe urlopy kuracyjne dla robotników 

Akcja worosów zostanie na terenie całego pobyit do sa.natoiriium, lub vr wypadlk:u lżeijs.ze-1 n~du . 
kra jiu ujednoillco111a. Pirayniesie to ?!acow11i- go schol'200.ia - na trzytygodniowe wczasy Nie bamąc 11a po:wojenne wyc· eti'.'zenie. na 
kom duże komyści w pQstaci poprawy wyży- w odlPowiedniej miejscowości uzdrowiskcweJ slte:rane w oborz:ach i rwdęzjellliaclt &iły - Sita· 
wioo.ia., poprawy w wyposażeniu domów wy- . wraz z ua>rawniel!ldem do be-zp-łatnego lecze.nia nęi: ioboitlll.icy odwai:nie pny S.WV'C:h wars„ta
poczylllikowych dtd. Jedną z naJważn.:ejszych ambulatoryjm.ego. tach pracy. Nie tylko odbudowa.a je, poiie~• 
korzyści jedillak - jest /ecz·e.1tie praco-;1mik6w' P.racoWIIliik może więc połączyć obecnie wy- nu1ą.c no;rmalną pr,1dukcję, f!/e poczęli pod• 
podczas urlopu. poczynek z Jeozeniem, a po.za tym je.;t to do· wyż-t:zać swą wyd11Jjność, a:ozl\lllll'ejąc, że tylko 

Fundusz Wczasów uzgocil!lił swoją działa!- n.osła zmian.n w system.ie upmwn1eń urlupo- w ten 6ip0Sób może wuosi!ąć dob: ·. by~ kraju 
ill'OŚĆ na tym odcinku z ZUS-em. Każdy pza• wych: lpil'acownikom fizycm.ym wrz;ysłu.;:wał t mas pracujących. WspóbawodJni.c,wo piracy, 
cowrniik prned wyjazdem na wczasy pod:dany <l'ltychczas urlop dwutygodniowy. mch w.ielowa.rs~taoowy - O'l:o pr.~e.jawy głę
jest badaniu lekarskiemu. O ille pró<:z wypo- Zdrowie człowieka pracy - a w[ęc tego. t:okiego USJPołecz.nienia mas robom lczyc!l i do
czynku - iz·dirowie p.racownilka wymaga kU'I'a· I!.ł' którego barkach spoczywa na.jwi~s~y tmd wód, że nie żałują one swych s .ł dla dob:ra 
cji - kierowa.illy jeist Oill na czterotyg:>d11iowy t odbudowy kraju - jeSlt Sltałą tr•)6'b:.'1 naszeg:l ?:tńsbwa Ludowego. 

W zamian Państwo pragnie w miaa:ę moźli
wości o.toczyć icih !Ila.jit.ros!:cl.·i1WSzą opieką i dać 
d·m w okresie o.dpoczyinilw na!i(leip61Ze, naja:acjo· 
nałnieijs.ze warułllki rrdro.wol!Jne. Ty61i.ące pięk· 
:nyicb, lulksusowych pems,jomutów i domów wy• 
IPOCZynlkowych - dostępin.ydl ongiś ty®co bo
gacmm - oddanycth zoSltalło do dyspozyc\ji 
wczasów pracoW1!liczyd>.. WszeJlk:ie wody lecz· 
nicze, kąjpieile i kU«"acyjne zabiega - udo61t~
nione zostały tym., ktÓl!'Zy nigdy /PII'Zed tym nie 
mie!li moż'liwości . leczyć si~ bo nie było kie• 
dy i nie było za co. 

Centralna Szkoła Prawnicza 
im. Teodora Duracza 

W WarM:a'W'i.e powstaje nowa uczeJnia: Cen 
tralna Szkoła Prawnicza. 

Centralna Szkoła Prawnicza będzie uczel
nią wyż.szego <tY1)U, łączącą program uniwer
sytecki z tymi wiadomości.am.i praktycznymi, 
jakie daje aplikacja sądowa. Program Szko
ły obliczony jest na dwa lata. Kandydatów 
do Szkoły obowiązywać będzie w zasadzie śre 
dnie wykształcenie; bez matury przyjmowani 
będą jedynie zdolniejsi aplikanci dotychcza
sowych Szkół Prawniczych, oraz ci, kandyda
ci, którzy posiadają poważną praktykę praw-

niczą w swym dotychczasowym zawo.dzie. Do 
Szkoły przyjmowani będą jedynie kandydaci, 
kierowani przez centralne władze demokra· 
tycznych partyj politycznych lub organizacyj 
społecznych. 

Pragnąc uczcić pamięt wielldero bojowni
ka o wolność Narodu i sprawiedliwość spo
łeczną, wybitnero prawnika-demokraty Te
odora Duracza, za.mordowanego przez Gesta
po w maja 1943 r.-Minister Sprawiedliwości 
nadał nowoutworzoneJ Szkole nazwę Cenłral
uej Szkoły Prawniczej im. Teodora Dura.cza. 

Ponadito pracoWlllicf, tnmym pC>ltnzeb:rut. :Jegł 
kmacja., mają obecnie pned/ufone urlopy, by 
mo.gli wyłeczyć się ze swych doaeg«irwuścl: Ja. 
k~ ~o o~ia Zll!liana w porÓIWID.alllilll 2 ty
mi medaW1Ilym1 jeszcze Mt:zasami, kiedy ·cho
ry :r~bofullk wyrzucany był rr pracy, bo.„ byt 
mnłeiJ wydajny, mniej „illllłlraitin" dlla.. pt"ywait-
nego kapita.Jli&tyl B~. 

ry. Wśród mebli królowało masywne, podo
bne do dużego grobowca biurko, zawalone 
mnóstwem papierów i różnych teczek. Na 
biurku tym, jak zresztą i w całym gabinecie 
panował niez.WYkły porządek. Von Taube był 
many ze swej pedanterii. Gdy stanął na 
:progu gabinetu, z głębokiego fotelu, przy biur
ku, powstał w powitalnym ukłonie starszy 
męilczyzna ubTany po cywilnemu. 

I. 

Czerwiec 1911 roku. 1 
Generał T;mbe nie nadaremnie cieszył się opi
nią surowego wychowawcy i pedagoga mło
dych kadr oficerskich armii cesarskiej. Oczy 

85-clu nowo-mianowanych oficerów. Za chwi
lę iro2ip0cmie się tiradyicy1na rzaibawa, kitóraj 
główną atrakcją poza wystawną kolacją mia
ły być tańce. Drzwi otwarły się na oścież i 
do sali 'Zaczęli najpływać s.pecjalnie zapro
szeni goście oraz najbliżsi krewni młodych 
oficerów. Zgodnie z surowym regulaminem 
wojskowym obecność postronnych i cywil
nych osób w czasie odczytywania rozkazu ce
sarskiego była wzbroniona. Generał v·on Tau
be surowo przestrzegał nienaruszalności tych 
zasad, 

Wśród gości przeważali stateczni i koripu
Ientni mieszczanie, przybyli wraz ze swoimi 
okazałymi małżonkami: goście byli w od
świętnych strojach lśniących klejnotami ro
dzinnymi. Ale spojrzenia oficerów biegły ku 
błękitnookim ich córkom, w&tydliwie opusz
czającym powieki. 

- Dobry wieczó:r, panie iradco Bridlrnerf
przywitał go z szacunkiem general. - Nie

zmiernie się cieszę, że pana widzę! -

- Również l ja się cieszę, generale, przy
jaznym zlekka protekcyjnym tonem powitał 
von Taubego cywil. Leniwym i flegmatycz
nym ruchem wyciągnął ku niemu rękę, kt.órą 
generał skwapliwie uścisnął. Ręka ta była 
wąska, koścista, o długich woskowych pal
cach 1J,piększonych sygnetami i pierścion
kami. 

21 czerwca 1911 roku szkoła oficerskit im. wychowanków szlrnły z natężeniem patrzały 
feldmarszałka Moltke, położona w zaciSznym na Taubego i jego świtę, składającą się z wy
i spokojnym, prowincjonalnym mieście Brun- kładowców szkoły i przedstawicieli wyższe
świku przeżywała swój wielki dzień. W dniu go dowództwa, specjalnie przybyłych do Brun
tym o godzinie 9 wieczorem miało się odbyć świku dla wzięcia Udziału w tak podniosłej 
tradycyjne i uroczyste przyjęcie z okazji pro- uroczystości. W dniu tym na podstawie oso
mocji zastępu młodych oficerów. Z dniem ju- bistego rozkazu cesarza 85 młodych ofice
trzejszym oficerowie ci mieli zasilić szeregi rów miało uzyskać nominacje i skierowanie 
korpusu oficerskiego armii Jego Cesarskiej do poszczególnych pułków. 
Mości Wilhelma II. 

Strzałka zegara na starożytnej w1ezy ra
tuszowej zbliżała się ku godzinie dziewiątej. 
Zapadł zmrok i monumentalny gmach, ofi
cerskiej szkoły stał już rzęsiście oświetlony. 
Miarowe l.lderzenia starego zegara ratuszo
wego obwieściły mieszkańcom godzinę dzie
wiątą, Z ostatnim uderzeniem- zegara otwar
ły się na oścież gotyckie drzwi, prowadzące 
do wielkiej sali i na progu ukazała się grupa 
wyższych oficerów z dyrektorem s2lkoły gen. 
majorem von Taube na czele. Był to wy
soki i szczupły staruszek o ponurym wyrazie 
na dumnej i wyniosłej twarzy typowego pru
skiego junkra. W lewym oku tkwił nierucho
mo monokl, nieo:lzowny rekwizyt niemiec
kiego oficera z dawnych lal Von Taube trzy
mał się niezWYkle sztywno i chwilami zdawa
ło się, że jego starcze, lecz wyprostowane cia
ło zaciśnięte jest gorsetem. Generał obrzucił 
surowym spojrzeniem wielką salę, w której 
to właśnie miała się odbyć tradycyjna uro
czystość doroczna. 

Siedmiuset młodych ludzi, kitórzy dopiero 
w tym' dniu po raz pierW1Szy nałożyli s.z.lify 
oficerskie zastygło nieruchomo w postawie 
slużbowej, jakby zahypnotyzowani surowym 
~p-0jrzeniem swego zwierzchnika i dyrektora. 

Na piersi von Taubtgo lśniły liczne orde
ry. Generał ubrany był w galowy mundur. 
Towarzyszący dyrektorowi szkoły oficerowie 
również byli galowo ubrani. W głębokim i 
pemym powagi milczeniu Taube oraz jego 
świta zajęli miejsca przy olbrzymim stole 
przykrytyro ciężkim zielonym suknem. Na 
sali zaipanowała nie?lllląrona cisza. Uważnym 
wzrokiem von Taube raz jeszcze przyjrzał się 
młodym twarzom, zastygłym w napięciu i 
oczekiwaniu, 

Nagle generał podniósł się z miejsca. Wraz 
z nim powstali wszyscy oficerowie. Nastąpiła 
najbardziej uroczysta chwila. Kandydaci na 
oficerów wysłuchali w skupieniu osobistego 
rozkaz.u cesarza Wilhelma II, odczytanego 
przez generała. Rozkaz dotyczył nominacji 
oficerów, którzy ukończyli w tym roku szko
łę. Jedno z.a drugim padały nazwiska absol
wentów. A gdy padło osiemdziesiątepiąte na
zwisko - oficjalna część uroczystości została 
zakończona. Rozległy się dżwięki orkiestry, 
która wykonała tusz. Wychowawcy wypro
wadzili sze·:egi uczniów młodszych klas, któ
rzy mieli się udać na spoczynek, gdyż dla nich 
uroczysty dzień został już zakończony. Na sali 
pozostali tylko słuchacze starszych klas oraz 

Rozległy się dźwiękl orkiestry i popłynęła 
nieśmiertelna melodia wiedeńskiego walca. 
Prysnęły pierWSze lody a w kilka sekund 
póżniej na lśniącej posadzce wirowały tań
czące pary. Von Taube i jego otoczenie, sto
jąc na uboczu, obserwowali tanczącą mło

dzież. Nawet surowe oczy starego generała 

straciły na chwilę swój ponury wyraz. 07.do
biona orderami pierś jego uniosła się w ci
chym westchnieniu. Von Taube, mimo woli 
przypomniał sobie swój pierwszy- bal, w tej 
samej sali i w tych samych o~olicznościach„. 
Nie posiadał wtedy tylu orderów, nie był je
szcze generałem, ale miał dwadzieścia lat i 
wiedział dobrze, że czyjeś błękitne oczy z roz
rzewnieniem spoglądały na jego nowiuteńkie 
szlify oficerskie„. 

Zabawa osiągnęła niemal swój punkt kul
mi:nacyjny, gdy do generała z trudem torując 
sobie drogę wśród tańczących par zbliżył się 
nagle adiu'.:.ant. Lekki cień zniecierpliwienia 
okrył twarz dyrektora szkoły, gdy dostrzegł 
zbliżającego się oficera. Nie chciał tej nocy 
zajmować się jakimikolwiek sprawami. Ale 
adjutant pochylił Się nad uchem generała i 
coś mu szepnął. Von Taube WYrażnie spoważ
niał. Przeprosił gości i pospiesznie udał się z 
adjutantem do sweg.o gabinetu. 

Gabinet generała znajdował się w pobliżu 

balowej sali. Był to wielki i dość ponury po
kój, zastawiony olbrzymiemi fotelami ze s.kó-

Generał i jego gość zajęli miejsca w wy
godnych skórzanych fotelach. Matowe, dys
ltte.tne światło rzucało swe promienie na po
ciągłą, gila.elko ogoloną twa.rz Briciknera. W 
jego cienkich a bladych ustach tkwi~ cygaro, 
chuda r~ka nerwowo hębniła po poręczy fo
tela. Ale ma6ka Brinckera nie zdradzała Z<le
nerwowania. Przeciwnie, była raczej spokoj
na i poważna. Wyglądał na jakiegoś urzędni
ka, który większość swego czasu spędz.a po
chylony nad stosem papierów. Cera jego mia
~a 111ierzd:owy,, uełoJ?k!l-WY l.wloir. Mruży1 oczy, 
Jakby me mogł zruesć l'ozlanego po pokoju 
łagodnego światła. 

Generał milczał, nie chcąc pierwszy naru
~·zyć ciszY:. Ale von Bricik•ner b}'illajmniej nie 
spieszył się z rozpoczęciem rozmowy. Von 
Taube z doświadczenia wiedział, iż rozmawia
jąc z przełożonymi najlepiej jest czekać na 
to, co powiedzą. Nauczyła go tego wieloletnia 
służba w szeregach armii niemieckiej. Gene
~ał również dobrze wiedział <> tern, l«.ini jef." 
Jego gość, jakie :z.ajmuje staillowisiko w hie
rarchii s.łuż0owej. Nie mógł go wprowadzić w 
błąd w tym wypadku niezbyt elegancki gar
ni1tur cywiJmy Bridc.nea:a. Von BricJme:r w 
istocie był dla geneł'ała nie tyle cywilem ile 
jego OeZJ)ośrednim zwierzchnikiem. 

(D„ c. n.) 



10- Ocznica 
głodow -eo strajku 
aplikantów sądowy.eh 

Na polach bitwy grunw ldzk· i 
b się ur c y te ci 583 rocznicy ro?gromienia krzyżaków 

W Olsztynie oclb;vło się zeb-ra.pie or I Na_ ze_b:r.ą.niu uchwalono szczeg-Ołowy 
W dniu 28 maja br. mija 10 lat od ganizacyjne Komitetu Obchodu rocz· program obchodu tegorocznych uro· 

wybuchu głośnego strajku gfodowego nicy bihvy pod Grunwaldem. czystości grunwaldzkich oraz clokona-
aplikantów sądowych i adwokaddch 
w Warszawie. 

W hucie szkła b:!chnicznegci w J ele
niej Górze uruchomiono do stałej pro
dukcji norrq ciągarkę r~1.rek i -prętów 
szklanych. Maszyna wstała skonstruo
wap.a przez dyrektora huty Polaku. -
Filingerą. i doradr.ę ti>-r.hnicznegn -
Czecha Petera. W stosunku dó najno
'"-'Ocześniejszych ma.s:i:yn teg0 typu. któ 
rych w Europie jest zaledwie 4. cią-

rka Ilu ni za 
g;:trka._ polska. jN;t o 1 OO proc. 'vyd::.j
njejsza ora?: ·w;.rmagr. mnie.i~zei obsługi 
Cią.gark~ jest opatentowana ja.ko pol
ska ci~garka. typu „Pet - 1-<"'il". Prototyp 
ciągarki ws.tal wykor.any csi:kou·icic w 
w.arszta,tach huty koiszt0·n 230.()0!l z.ł.. 
wielokrotnie. niższym od rr..eczywi.st('.i 
wartosci maszyny. 

Strajk ten - podjęty przez młodzież 
~wniczą, zrzeszoną w stowarzysze
niu aplikantów sądowych i adwokac
kich zorganizovvany został z inicjaty
wy tajnego wówczas bloku demokra
tycznego młodych prawnikó·w. Był on 
protestem przech'l:1ko faszyz~cji życia, 

a przede \Vszystkim przeeiwko zamk
nięciu dostępu do adwokatury młode
mu naryhkowi prawniczemu. 

W okresie trwania strajku - de-
Skup bydła dla osa~dnik, 

monstranci - mimo licznych wezwań Rozpt>cz~ty. w rokl\ ubiegłym skup by-
z t ład d d dla w wojewodztwach centralnych dla osa 
~ s rony w z . samorzą u a wok ac- ' dników ria Ziemiach odzyskan~·ch prowa-

k1ego - pozostali w lokalu stowarzy-
1 
dzony jest w roku bieżącym w większej 

szenia przy ul. Królewskiej 23. I jeszcze skali przez Centralę Rolniczą Spół-
St 'k · t 1. , 

1
. , dzielni „Samopomoc Chłonska". 

raJ u3ący o rzyma l wowczas icz- / Od stycznia r.b. do 2Ó maja oddziały 
ne dowody sympatii i uznania od ele- Centrali Rolniczej zakupiły w wojewódz· 
mentów postępowych z terenu całej twach centralnych ogółem 3-388 krów i 865 

P l k i St •k ł · · b ł ł d. koni, które przetransportowano na Ziemie 0 s · raJ po ączony Y z g 0 ow Odzyskane. Sprzedaż krów i koni osadni-
ką protestacyjną. I kom odbywa się na warunkach kredyto-

\vych, na t. zw. sl~rvptv dłużne - nrzez 
odd4ialy- Centra.li na Ziemiac;h Odzyska
nych. 
Wartość dostarczonvch osadnikom krów 

i koni wynosi 231.2!)7.000 zł. Całą akcję 
5kµpu, przeprowadzpną prze-~ Centralę Rol 
niczą, finansuje Skarb Państwa. 

Obecnie przeprowadza się dalszy skup 
inwentarza dla gospodarstw na Z~emiach 
Odzyskanych. Kredyty na ten cel wyno· 
szą 250 milionów złotych. 

D~H41-llll_,1111-llll_..1111-IRl-lllł-1111-llll-lłll~lll .... llll--lllł-llll-1111-llll~lllł-lllł-1111-lill-lllł lltt_.I 

dz i a • nie Stron-nic w Ludo ych 
a odcin u pracy wi 

W związku z podpic;::miem deklara
cji o współdziałaniu między SL i PSL 
J:'OV'Stały "' powiatach komisje poro
zumiewawcze, złożone z przedstawicie
li obydwu stronnictw ludowych. Ko
misje te opraeowują obecnie płany i 
wyt~·czne wspólnej pracy na różnych 
odd kach życia wiejskiego. 

Szczególną uwagę zwrócono na przy 
gotowanie do zbliżających się żniw. 

-;podarstwach wiejskich. 
\V planach wsp "1pracy nh„·d"'--u .~tr n 

nictw ważne miejsce. wjmuje. S?..kot
nictwo powszechne na wsi. Stro11nfc
twa zamierzają stworzyć szkołom wiej 
skim możliwie dobre w!'lrunkl pracy 
przez odpowiednią akcję w radach na 
rodowych. 

W związku z akcją odbt1dowy wsi, 
stronnictwa ludowe 7.ajmują się w1<pól-

jS 
nie sprawa ksztaJcenia kad farhow
ców hltrlowlą.nych w. r -lu usprl'łwnie 
nia odbudowy i plano'lk!e-j zabudowy 
wsi. . 

Poza tym powiatowe komisje współ
działania SL i PSL interesują się dzia
łalnością Unhx..·ersytetów Ludowych 
i wspópracują 7. nimi nad przystosowa
niem programów i metod nauczania do 
obecnych potrzeb wsi. 

no wyboru prez rdium i odpowiednicli 
komisji. Tematem obrad był również 
pro.jekt budowy na historycznych po
lach grunwaldzkich kopca, jako pom• 
nika. zwycię.stwa polskiego i całej Sło· 
wiańszczyzny nad wrogiem germań· 
skim. 

Datę uroczystości przesunięto z 15 
na 18 linea. z t~'m że w przeddzl s-ń 
świeta oc'lbędzle się w Olsztynie aka· 
dc'!lia i capstrzyk:. 

W dniu l8 lipca uroczystości roz
nocrnq sie w Olsztynie na pl. gen. 
Ś·V\rierczewskiego mszą polową, po 
czvm nastąpi akt wręczenia 2 jednost· 
kom ',vojskowym sztandarów, ufu!J.dos 
wanych przez społeczeńshvo. 

Po dofiladzie uc7.estnicy uroczysto· 
ści wyjdą na pola grunw.aldzkie, ,gdzie 
odbe.dzie ~i~ kulrninacyjnv punkt u.ro· 
czystości. Zwiezione tu będa pierwsze 
taczki ziemi pod kopiec grunwaldzki. 

Kopiec będzie usypanv na ,,·zgórzu, 
na którym według źródeł historyczs 
nych dokonał się w roku 1410 decy
dujący moment bitwy. 

Jak obliczają inżyniero'11-ir'. na u~v
panie kopca potrzeba będz i e 45 milio· 
nów taczek ziemi, budowa p0trwa kil~ 
ka lat. 

nt 
elewatcmhr w naszyc~ p lac~ 

Zarówno w porcie szczeciris1d!l'l jak , 
i w m;iły('h portach Pomorza Zac110dm~4 
go znajdują się elewatory zbożow . któ
re nic są w p<>lni wyz>'skane. pm i 1a7. 
nie usunięto dotychczas znis7.czeń wojen 
nych. 

Ostatnio „Spf)łem" z;irlPcydnwalo prze 
prowadzenie remontu w elewatorze w 
Ustce. „Społem" przeptowad?.j również 
remont>' w <" 1ew;i, torzf' w SzrzPci.nku 
oraz w szczecińskiej fabryce czekofady 
i kakao. 

Oba stronnictwa ustalają plan pra
cy w kołach gospodyń wiejskich i 
wśród instruktorów rolnych, mającej 
na celu sprawne i terminowe przepro
wadzenie zbioról-V. Sprawcy sabotażu go podarczego 

Powiatowe komisje porozumiewaw
cze zajęły się również pracami Związ
ku Samopomocy Chłopskiej i spółdziel
czości wiejskiej. Planuje się rozpoczę
cie usilnej pracy nad wyłonieniem 
spośród młodzieży wiejskiej kadr pra
cowników dla oddziałów terenowych 
ZSCh. i dla spółdzielni wiejskiej oraz 
otoczenie tych kadr jak najdalej idącą 

nrzv r ozdzrale materiałów włóki.ennrczych dla wsi - stanęli przed są~e m 

opieką. • 
Stronnictwa z.organizują opiekę nad 

pracami PRW i nad szkołami rolniczy
mi. Chodzi przy tym o zbliżenie star
szego społeczeństwa do instytucji, pro 
wadzących na wsi zawodowe szkolenie 
rolnicze oraz o wykorzystanie wiado
mości, jakie nabywa młodzież w zespo
łach PRW i szkołach rolniczych, w go-

Przed Rejonowym Sądem Wojskowym lem" bezwartościowe materiały tek
w Lublinie rozuocz~la. się rozprawa o stylne. 
sabotaż gospodarczy przeciw pracow- Całość sprawy przedstawiR. się nastę-
nikom „Spolem" wtrndnfonym w od- pu:iąco: 
dzi.a1ach t el;;stylnych w Łodzi i 10 Lu- Pracownicy m•gazynn tel·.c;fylnMo 
blin·ie. oddz1a1.u „SJJolem" 'l' Ł-mlzi. Józef Pi-

Na ławi"' oskarżonych zasfodli: Ro- svrski i Ste.fori Kon-iarski 1•'i!Syla}(lc to
man Bkz. W'acław Ba1;man, Zenon Dąb war'Jj na ako.ię skupu. zboża rfo Lnblina .. 
ski, Jan Grabowski i Jadwiga Macho- użyli pqd. załadunek materia.lów zanie
wa z Lublina oraz lń:::ef Pisarski i Ste- czyszczone,go wagorm. Hl którym po
i an Koniarski z Łodzi. przednio był przewożonJJ 'kwas solny. o 

Akt oskarżenia zarzuca wyzeJ wy- czym zostali za„wia<lomieni przez kole
mienionym, iż w ubi.eglpm roku 1c cza- ,iarzy. 
si.e akcji .sktJ..pu, zboża za materiału tek- Po otrzym.aniu tou:arów "' Lublinie 
stJtlne, rozpro·•nadzili do poclleplych Lu-• prac<>ionicy magazynńu• tekstylnyah mi 
belskiemu odd„ialowi spółdzielni ,,f.'po-1 mn zauważonych nszkoilzeń rozpnczęl1 

Państwo y przemysł SDOŻYWCZY 
r cho il jui 122 fabryki artykul6w ty naści. ych 

Pod kontrolą Centralnego Zarządu nął się an na 9-te miejsce spqśród I wzrostu wytwórczości, w najbliższych 
Przemysłu Spożywczego pozostaje !'i Zjednoczeń Paó.stwowych (w 1947 r. dniach dyrektor Centralne~o Z;irządu 
Zjednoczeń: przemysłu cnkiernicze~o, zajmował 11-te miejsce), W roku 1946 Przemysłu Spożywczego, inż. Kokeli , 
olejarskiego, ziemniaczanego, drożdżo- wyprodukowano towarów łącznej wa:r; udaje. się do Anglii w. celu przeprowa
wego i surogatów spożywczych. t<>ści 1 OO milionów zł. przedwojennycłl, · dzenia rokowań o eksyort polskiej mą-

W skład tvch Zjednoczeń wchodzą w 1947 r. - 220 miln. zł .. w roku bież. ki ziemniaczanej I dekstryny. 
Ol'!ółern 122 fabrYki, przeważnie śrerl- zaplanowano produkcję na 280 miln. Produkcja Państwowego Przemysłu 
nie.i · wielkości. Największe są zakłady zł., zaś na rok 194!ł przewiduje się pro Spoż.ywczeg_o oparta jest prawie wyłą
Wedla w Warszawie, zatrudniające <lukcję wartości 300 miln. zł. przed- cznie na surowcąch krajowych. Z za-
1.100 praMwników oraz Państwowe wojennych. granicy sprowadzamy jedynie dla prze 
Zakłady Oleiarskie w Gdańsku. za- W celu zwiększenia i usprawnienia mysłu olejarskiego kopre z Filipin o
trudniaiącc 900 osób. Dotychczas zo- produkcji przeprowadzone sa w szere- raz ziarno kakaowe i olejki eteryczne 
stało odbudow~nych i uruchomionych gu zakładów przemvsłu spożywczego - dla cukiernictwa. Planowane jest 
80 zakładów. a spośród pozostałych szeroko · zakrojone inwestycje, na. które jednak uniezależnienie przemysłu ole
ki1kanaście fabrvk krnchmalu, położo- w roku bież. preliminowano 513 miln. jarskiego i rozwinięcie w kraiu hodow
riych na Ziemiach Odzyskanych, bę- zł. Inwestycje te obejmują przf:?de P rzepaku. Około roku 1950 od 50 
dzie uruchomionych w ciągu roku bie- wszystkim instalację nowych urządzeń do 60 proc. zapotrzebow;i,nia pokrywa-
żąceg0. · produkcyjnych i budowę nowych hal ne będzie rzepakiem krajowym. Pro-

Działalność fabryk Państwowego fabrvcznych, rozbudowę większych za- jektuje się także stosowanie w prze-
-Przemysłu Spożywczego cechuje stały j kładów pracy oraz Rruntowną moder- myśle tłuszczowym tranu, który jest 
wzrost produkcji, dzięki czemu wysu- nizację maszyn. Wobec phmowanego znacznie taflszy od kopry. 

wysyłkę towaru w teren, na 1{"a.żnrr tt~ 
względów gospod,arczych akcję skupu 
zboża. 

Zamieszanie w o<ldziafo 1ub<'l~kint 
wywołałv rekla.ma.cje z tcreni1. 'Vów· 
c17,as celem zatuszowania sprawv, wy
słano do centrali tekstylnej „Społem" w 
Lodzi pismo antvdatcwane. z zawiado
mieniem o poważnym uszkodzeniu t()m 
warów. 

Rozprawa, które.i przew0<lniczy pr""' 
zes sadu rejonowego mjr. 'Wiercfoch, 
wzbudziłA. wielkie zainteresowanie. Na 
ś·wfaiUrów powoła.no około 40 osób. 

W pierwszym dniu rozprawy oskax• 
żeni nie przyznają 8il';! do winy. twier• 
dzac, iż nie h>'ło w kh czynncścfach 
złP.i woli. a rac:r.ei niedonatnenie. Pi
smo reklamacyjne do centrali w Lodzi 
wysłaPE> z wczP-śnie.fazl-') datą o 0trzyma~ 
niu reklamacji i zwrccie towarów z te
renu. oskarżeni nodnisali w <'elu ra.to
w::1.nia 0pinii oddziaht luoolskiego. 

W drug-im dni11 procesu 7,e.znawi:iJi ja.
ko eksperci inżyn ·!'rowie chemicy l'l 
Instvtt tu Naukowego w Łodzi, którzy 
stwierdzili. iż fowMy uległy zni-~ZCZP· 
ni1t na. sku.tek dzi.alariia oparów 'ktNUfll 
solneqo 111 czrr.-gie 11rz·(11;ozu. fowor6w z 
Łodii il.o Lublina i11 zamkni,ęh1rr: 1Nu10-

nie. Dalszemu prn~Psowi zi1iszcze11ia 
Ltległy towary na. sk11tek przetrzymania 
ich w zamkniętym magazynie. 

Po zaprzysiężenfa fo:iadkó10, :'lkłru1a.
ją zezna.nia ch!opi z p01.niatn lu bnrf 01.0-

sldegn. któr.zy zn. do:<:fctrcznne zboźe 
otrzymali materiały tekstylne. 11ie na
da._iqce się dn ui;yftw mimo.iż zapC1rnio• 
no foh. że otrzytna.ią towary pienvl'łZO
rzfdne.i .ia.ko.§ri. 

Rozprawa. trwa. 

W~dawra: Woj. Komitet PPR w f,ndzi. tfo m11e1 RP<fakevjny. ~Ali. i A~m. Lóc:I.~ Piotrkn.wskl'I 85 1"e1Ąfom.•: R„..ct~Ir-C't' N;r.z 211i-1"4. Sekretariat 254-21. R.Pd. nocma 172-31. 
~ii.l ogło..'IZP~: Piotrkowsk~ x;. te.1 11l-50~Ront.o P:KO Vll-1505. ZaJtł Gro.ł'. R.StV ..,.F . .aaa". 4'.dministracja 11.i.e ~..zyjmuje odpawledl-1alliośd z.a te.."!l"J.ucwy d_'l"U\: ogłos'W5., 1$ 
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~ .~' TEATRY 
~r'°' TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Jr'' Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„Ol:ELLO"'. / .. 

? . . 
lf·'!'J: . ./ 
r • _.,,. l'EA TR POWSZECHNY 
Dziś o gQdz. 19 min. 15 komedia Matu

@zeWISkiego i Rojewskiego „GOSPODA POD 
~SOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TB'ATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o g. 19,15 farsa Noela Co
Willl'da „SEANS". Udział bk1rą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna Wan
da. JaJrnbińska Michał Mellna, Dantlf':a Sza-, 
flal'~a i Ludwik TatarsY.'.. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jan ... Rybkowskiego-. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. , 123-02. 

· 11 
·! _TEATR „SYRENA", Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 komedia 
.G .• DP..EGEL Y „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
ID:fli'.'cCitwan:i~ : z piosenkami Jc!zego Jurandota 
~: ';gośdnnJm ~rystępem freny HN'ec~ej i Ka
zimierza Szuberta· na czele zespółu SYRENY" 
. · ·:Kasa czynna ·od godz.· 10 - 13 '1 od' la-ej, 
ł:el. ; 272-70. · 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ . „LUTNIA" 
· Piotrkowska · 243 

' ·Codziennie o ' godz.' 19,15 „ROSE-MARIE"" 
'rqmantyczna . operetka w ' 7 obrazach -
Otto ,He1bacha. Udział Merze 60 osób. - Chór 
-. Balet - Orkiestra. Bilety . wcześniej -do na
byda '.w SpółdZieln1 ·Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej ·w kasie 
teatru.' W• niedzielę kasa teatrµ · c:zynna od 
gadz. 11.. 

TEATR. „O SA" (Zachodnia 43; tel. 140-09) 
Dziś a godz. 19.30 · OSTATNIE DNI!!! 

WIOSENNY BIEG 
' Udział biorą; H. Grossówna ·- A. Dymsq:a -
J. Gosławskd - R. Grochowska - M. Łukjań
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar
ski - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj
cer - Duet Sutt. 

·przy pianinach: Z. Wiehler i W. Synder. 
Reżyseria: A. Dyms1d. Dekoracje: St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

w- godz. 10-13 i od 16. 

,~ TEATlł K~~Ii:::R~~~7 w ŁODZI 

wystawia 30 maja br. premierę sztuki pt. 
,,PINOKIO" według Collodi'ego w opracowa
niu Aleksandra Maliszewskiego - bajkę o 
chłopczyku z drewna. 

Przedstawienia dawane będą codziennie 
Ola dzieci szkół powszechnych, a w każdą nie
dzielę i świę~o o godz. 12-ej dla szerszej pu
bliczności. 3313k 

l~INA · 
:4.DR.!A „Pirogow", 
BAJKA - „Guwernantka" godz. 15,30, 18, 

20,30, w niedz. 13, 
'.BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
GDYNiA ·_ „Proqra;m aktualności Kraj.' l Zagr. 

Nr 14", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie ziar
no", godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA - „Cienie Przeszłości"' 

POLONIA - „Polska" godz. 17. 19, 21. w nie
dziele pocz. o g. 15. , 

PRZEDWIOŚNIE - „Mali Detektywi" godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Moja sioS1tra Elleen'', godz. 17, 
19, 211 w niedz. 15. 

ROMA - „Dusze Czarnych", 17, 19, 21; w 
niedz. 15. , 

REKORD - „W górach Jugosławii" godz. 
16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 

.STYLOWY ___: „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

awlT ....: „Miłość na lekarstwo" godz. 16,30, 
18,30, 20,30, w nledz. 14,30. 

:t'ATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego 
Orleanu" godz. 17. 19. 21, w niedz. 15. 

'.l'ĘCZA -:-- „Stalowe Serca'.' godz. 17, 19, 21, 
· w .ruedz. 15. 
'V/ISŁA ~ „Casablanca", godz. 17, t9, 21 i 
· dodatk. seans o godz. 151 w niedz. 13. 
WŁOKNIARZ - „Aleksander· Newski", godz. 

16, 18,30, 21, w niedz. 13,30. 
WOLNOśC - „Timur i jego drużyna'' godz. 

16, 18, 20;. w niedz„ 14. 
ZACHĘTA - „Oflag XXVII'" godz. 16,30, 18,30, 

20,30, w nledz. 14,30. 

Kino „GDYNIA" 
Początek seansów o godz. 11, 12, 13, 16, 

17, 18, 19, 20, 21. 
DZIS PREMIERA 28.5 48 - S.6 48 r. 

PROGRAM AITUALIOŚCI , 
IRAJOWYCH i ZAGRAllCllYCH Rr 14 

P.K.F. 22-48 
PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 8 i '% 

reportaż z wYŚcigu kolarskiego 
WARSZAWA-PRAGA-WARSZAWA 

PRZTRODA l TECHNIKA, 
KULA U NOGI 

S:~»-026129........._._ 

Ze sportu ~:·-
~~ir..u.ld' rnaz ===:: 

K.O.! Zagórski • zn o w 
Szybko sprawdziła sił} przepowiednia Pisarskiego 

nym itemaitem rorzmów, jaikde słyszało się oipu- l!'a już coś umie. Zagórslki wedłUig mnie U'l!lls 

s:zc.za}ąc po trxech godzinach stadion ŁKS-1\l. barozo maro. Tytuł mis1trza Po1lisiki może ude· 
Wokół Pisanskiego zeibrała się d·ość poważna rzyć do głowy, a wówczas nolk.aUJty talkie mo· 
grupik.a mifośnilk.ów pięścia·r>s.twa, aby usły· wyikończyć zupełnie najz.doJ:niejszego 1naiwet 
s:zeć rz:a.pewne co na temait pon1:żki Zagó:rslk.ie- zawodni1ka. 

-PISARSKI · 

O i~e ;piet!W'Szy dzień 
przedoliillllJ>ijski~o tur· 
mieju lboikse'!1Sikiego w 
Łodzi przyniósł nde ma· 
łą seinsację w postaci 
poraiJld przez ·technicz
ne ik. o. mis,trz a Po•hsikj 
w wadze ŚTednie.j Zagór 
sild~o z mrodym, ale 
obiecującym Cebula· 
ldem„ o tyle wczoraj· 
dzień zaikończył się sen 
sacją już na wie·llką sika 
lę. Te'll sam bowiem 
misibrz Polski, o którym 
już ;por:z~Jy krąży~ wcr 
e:e, żę !:l~:d.Z:e , wk:óoc<: 
frodn:rm na.s~_ąipcą Ko1-
c:?.."yfusik.ie-go ri:osrtał w.czo 
raj wyliczony już w 
pierwszje rundzie. 

We.11ik:a jego z Rudz
- ikim trwała tak krółiko, 

że nie . wiele można o niej naipisać. Po wy
mianie piel!'w.szych . ciosów - praiwy „<Swi.:ng" 
w s.zczękę · ścina z · nóg Zagóirsikiego jak ' pod
cięte drzewo. Zagórski pada .na wznak z zam 
kniętymi oczyma. Po wyliczeniu je<S~ jeszcze 
nie przytomny, tak że sekullldanci muszą go 
na rękach odnosić do rogu. 

Jak ciężiki był nokaut Zagórskiego · świad
czy i to, że mistrz Podski ipo walce był jeisz
crze na tylę oszołomiony, że chciał !konieczl!lie 
pow<ócić :na ring, w czym 'przes.zikodził mu 
trener Monasteireki. 

Nokaut Zagórskiego był oczywiście je<ly· 

Sukces Zaczyka 
w Bukareszcie 

Na zakończenie m!strzos'łw szermle~ch, 
rozqrywanych w Buk.areszcie w ramach Igrzysk 
Bałkańsko-Srodko.wo-Europejskkh, odbyły . się 
spoktania w szabli. 

Klasyfikacja końcowa była następu.Jąea: 
1} Gerevich (Węgry) - 9 zwydęstw, 2) Kar

pati (Węgry) - 7, 3) Sokol (Cz(l{;hpsłowacja) 
- 6, 4) ż.aczylr (Polska} - 5, 5) Sob~k {Polska) 
- 5. 

Zawody odbywałY się jedynie w klasyfikacji 
indywidualnej, NIEOFICJALNA JEDNAK KLA
SYFIKACJA DRUŻYNOWA DA.JE POLSCE 
DRUGIE MIEJSCE ZA WĘGRAMI, CO JEST 
WIELKIM SUKCESEM. 
Członek eklpy polskiej, kpt. Fi>kt, otnym.ał 

pucllar, ufundowany przez rumuńskie min1-
sterstwo obrony narodowej, dla najlepszego :r.a 
wodnika wojskoweg•>. biorącego udział w :r.a- I 
wodach. 

go po•wie nasz wicemisij)rz Europy, kit:óry bar PisM"&ki obseirwowa łrównież bardzo uważ· 
dzo uważnie obserwował wsrzy-st!kie waJlld w nie walkę Kokzyfa;kiego z Cebu.laik.iem., który 
wadze średiniej. po zwycięstwie nad Za.górlSkim stał się jsd-

- Dzisiej6:zy nokaut Zagó.rslkiego - mówi nym z bohaterów tumie·ju„ Cebulaka Pisarski 
Pisarski - potwierdził to, co ja poWiedzia- stawia wyżej od aZgóJ-siki~o i Wll'óży mu wię 
łem zal!'az po misbrzositwaieh Połski w War.sza· kszą przyszłość. 
wie. „Zagór&ki będzj e przegrywał nawet z :za - Cebulak już coś umie, za wlk. może ·wszy 
wodnikami, :z którymi powinie:n. naiwet wy-, stkich ,rpoikonać. - kończy naszą rozmowę b. 
grać„.'" wicemi>e»trz Eu.ropy, ale ipo chwili dodaje: -

- Fawory-zowanie mlodz.ieży jest sl'llsz:ne ,jeszcze, zobaczę, jak tyliko ja pójdę„." 
- OŚ'.~<J. 11.dcz:i nam Pi.sarsiki - ale takiej, któ- . Z. Kr 

~ 

Łódź; Sląsk ł Gdańsk 
· chcą utworzyc ligę bokserską 

Liga bokserska znajduje ~wolenni
ków. Z wnioskiem o utworzenie jej 
wystąpił ŁKS na walnym zebraniu 
ŁOZB, które było tym nieco zaskoczo
ne i · chciaż zgodziło się z samą myślą 
powołania do życia Ligi, przyjęło · ją 
jednak za dezyderat. -

Nowe władze ŁOZB mają zadecydo
wać czy sprawę ligi bokse{skiej wnieść 
na porządek walnego zebrania Polskie
go Związku Bokserskiego. 
ŁKS będzie nadal podtrzymywał 

swój wniosek, przekonany o jego słusz 
ności. Sprawa jest ważna - zasadni
cza i dlatego zarząd ŁOZB zechce za
pewne zapoznać się bliżej z motywa
cją wnioskodawcy i zaprosi ich przed
stawiciela na swe zebranie. 

Niezależnie jednak od tego jaki b~
dzie wynik tych obrad sprawa ligi bok 
serskiej i tak wypłynie na waln'ym ze
braniu ZPB, bo poruszy ja okręg 
śląski. Ślązacy zdecydowali tak na ze-

aw1ą.1.1:n:W4·'!ifl7'{*•##1iJ•*!ł+J:M 

braniu okręgu i polecili wniosek ten 
gorącemu. poparciu · swym delegatom. 
Jak się orientujemy, liga · bokserśka 
znajdzie poparcie ze strony delegacji 
Gdańskiego O.Z.Il . . i stąd wniosek, że 
będzie · bardzo poważnie wentylow.ana 
na walnym zebraniu PZB i są szanse 
na jej uchwalenie. 

Kto korzys~a z amnestii? 
wszyscy - z wy.ią tkiem kalaborac!onistów 

Dla urp~mi~bn.ie.ni a daty wejścia w życie u·\ z nir. ~1ran~em.'" 
slawy o Powszechnym Obowiązku Pr,zysposo· Wp1cwadzenie amnestii należy uwc1ó'; 11.c za PisOiski Józef 
hienia Zawodowego, Wyi1'1owa111i<1. Fizyczneg~ akt wychowawczy w stosunku do ws~ys.!"l!: i ch jeden I najlePSFfch naszych pięściarzy z po
i Pr.zys.posobielllia Wojisik~wego ~r~ o Organ.~- tych s;)Qrt\1"'-'7ów, ikltó~Y . z.a róme prrz:e<\'~inie- wadu konruzjJ Izie mógł wziąć udziału 'w tur· 
zac.)i ~awy Kw1J1.N:y FrzyczmeJ 1. ~~ .- n:a ~ cbe<.:r..te ods~ruęc~ ~d czy-!111e-:J? zy<:a \ nieju pięściarskim. - Na zdfe:ciu Pisarski przy 
Prezyd1!\ll1Il Rady dJ.a Spraw Mfodz.iea:y l K·lll· 6'p::ir.!>Wcgc; amnestia da1e im mo'll11sc podJę· poano.s::zeniu flagi podcros otwarcł<I Jg::Z.1„sk 
tury F~ycz.n.ej uchwaliło amnes-tię dła zawod· c:a dal-sH.' owccnej pracy dla dobra sportu. Jubileus.rowych l.KS-u • -
ników S!p'Ottlowych. „Udzicla się z~wodmk.;:i~ • 
przebaczenia - b.rzmi uchwała - 1 dar :;wuje 
się w drodze amnestii wszystikie ka·ry nał:iio
ne na nich przez Związ.ek Połskich Związik':lw 
Sportowych, lub przez polskie związk.1 siportc· 
we :za naruszenie dJ75cypiiny sportowe), pu· 
pełnione pnez nich w charakterze zaw>>dni· 
ków podczas zawod<Yw przed dniem 25. 2. 1'348 
roku." · 

AMNESTIA ZOSTAJE UDZIELONA 
NĄ NASTĘPUJĄCYCH WARUNKACH: 

1) Zawodnik pr>a!Jlllący Slkorzystać z amne· 
stil pod,pisuje zobowiązanie wzorowego i ;;p:n
towego zachowania się w przyszłości. 

2) Zawie;;zen.ie ka·ry następuje z chw;lą 
podpisania zobowiązania: skreśleinie karv z re
je'>St:ru kar dokonuje się po u.pływie ; okJ xe-
nagannego żachowa:nia si,ę zawodnika. . 

3) NalI'llszenie p<idpisanego zobowi:i?.:ania .w 
c'. ągti roku od dnia ogłoszenia amnest!i - !•O· 
wodu je przywrócenie zawieszonej k'lry. nie· 
za. eiin.;e od odpowiedziallilości za nowo papeł-
·r...or.e przewinienia. ' 

' Amestla nie dotyczy w pi.erwszym rzędzie 
wy:iadklw kolabrnracji na odcinku . ·<S-:;·H~owym 

GUMA DO . ŻUCIA A ZATARG Z WIELKĄ 
BRYTANIĄ 

Guma do żucia produkowana jest z żywicy 
z drzewa o oryginalnym brzmieniu „chlcoza
pote". Meksyk obfitujący w te drzewa by 
od wielu lat głównym dostawcą tej żywicy 
do Stanów Zjednoczonych. Ostatnio jednak a
merykańskie firmy znalazył w Guatemali tań 
sze źródło zakupu żywicy. W rezultacie 30 
tys. robotników meksykańskich straciło pra
cę, zaś wiele ton żywicy leży bezużytecznie 
w składach meksykańskich. Amerykańskie 
gazety piszą, że żywica odegrała niepoślednią 
rolę w sporze, jaki niedawno rozegrał się 
między Guatemalą a Anglią o Honduras, 
gdzie znajdują się bogate zasoby tego nie
zbe.dnefo dla Ameryki surow<'.a 

Tqlho · dziś i jutro 
przyJmowane są kupony na konkurs budowy 

. hali sportowej w Łodzi · 
. Przypominamy, że ja>:ocz tylko dzisiaj i 
JUtro a.o godz. 17-tej można składać .ku.pony 
na ko.nik:urs ogłoszony p.rzez Komiitet Buaowy 
Hali SJPor>towe1 w Łodzi. 

W kolllkll!rsie powi!Il.lli wziąć udziM wszy· 
s.cy, którym na sercu leży' dobiro S>po<tu lódz· 
.kiego. , 

Załączoilly ku.pon należy wyciąć ·7 wypeł· 
niony złożyć w jednej z .koleik.tur, wpłacając 
jedlnocześ.nie :na odbudowę hali SO złotych. C1, 
któ:rzy odgadną wyniiki spotkań ligowych ŁKS 
- Wi6ła i Widzew - Ruch (!Podać również 
trzeiba wyniki do przerwy) będą_ mieJi szam;e 
na wygranie jednej z wartościowych :nag-ród, 
ja.k np.: rocznych bHe1ów wejściowych na 
wszystkie zawotly pilikairskie w Łodzi, na za
wody pHkars.kie urządzane przez ŁKS i Wi· 
dzew, oraz jednej z nagród wartości 10 tysię· 
cy złotych, ofiarowanych przez f.i.rmy: Z. Ko
wals-ki, „Czuj-Czyn„, „Sta,rt" ii Pujdak. 

Oprócz tych nagród na zwycięzców --;"'.kon· 
kursie c.zeka jeiSzcze szereg innych, jak na 
przykład pa.ra pantofli, ofiarowana przez fir
mę Nagler, lub 6 łyżeczek S•rebrnych, ofia
rowanych prze.z firmę Kantor. 

. Kupony i wpła.tę 50 7.ł przyjmują: wiszyst· 
kie kluby sportowe w Łodzi oraz filTiny: z. Ko-

Kino „BAŁTYK" Kino "WOLNO$C" 
Dziś Premiera! 

Film Produkcji Radzieckiej 

»TIMUR i JEGO DRUZYNA« 

walski (uL Nawmt). „Czuj-Czyn," (ul. Piotr1tow
ska). składnica ,,Start" (ul. Piotrkowska), Puj
dak (ul. Piotrkowska), Nagler (ul. Piotrkowska) 
i Kantor (ul. Piotrkowska). 

Kupon Nr ...... _ ................ „ .. 
na fundusz odbudowy haU spu

towei w lodzi 
łKS Wisła 

do przerwy -·······-····-·--··········---·-· 

· Ruch - \Vidzew.„ .. '. ........... „ .••••• ----·-

do przerwy -···-········· ... ·~··-----
.„„„„ •• „„„„„-„„„ •••• „ ••• „ •••• „.„.„„„„„.„.„„.„ •• „.„„ •••••• „„.„ •• „ • •• „„ 

Imię I oazwisllo 

.... „„.·-·---· ···· · · · · ·· ····~- - --·- ····· · · · -· · ·· · -··· ···---·---·· 
Adres 

W płacił 50zł. na rzecz odbudowy 
hali sportowej w Łodzi. 

Podpis I pieczątka kolektora przyjmują-

cego kupon oznaczony Nr-.. - „„.„ ........ _ 

~~ 

·W..s ... ~~ 

L. ~:c~_,_a_:c_h..,z ... ~ ... !_~_~„~-:D.....,i:-"'ri""es""K'"'z„:w""zy„:.;.,l: ... :""'"'a='. -=- ' .„ ...... „ .•. „ „ „ ... - •• „„„ •..•• „.„„„ ......... „„ .. „„ ..•... „ .... ___ J 
Reżyser: A. Razomnyj, 3314k 

c ... --- - łiilr.i 
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